Nr. 135. 


Sobota, 15. Czerwca 1901. 


Rok 91. 


. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Binra Redakeyi i Administracy! 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyj dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznieł8 K„ kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


wodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha!. 


| kilkorazowe po t2 hał. od miejsca i wiersza miarą pe- 


titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | liczbowe pe 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.; we Irancyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej na zali- 
Gzenie dyrektora urzędu pocztowych kas o- 
szczędności, dr. Manswela Kosla, do czwar- 
tej klasy rangi urzędników państwowych ad 
Personam i nadać mu tytuł i charakter szefa 
sekcyj. 

Pan Minister wyznań i oświecenia za- 
mianował zwyczajnego profesora e. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie Gustawa Bisan- 
2a prezesem, a zwyczajnego profesora tej 
szkoły radcę cesarskiego Edgara Kovátsa 
członkiem e. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
II. egzaminu państwowego na wydziale bu- 
downietwa lądowego w e. k. Szkole politech- 
nicznej we Lwowie. . 


Seen HENNA NZ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


lwów, 14 czerwca. 


Z uniesieniem i radością przyjmuje Złotu 
Praga, wita całe królestwo czeskie Swego 
Władcę. Zamilkły długoletnie swary i spory, — 
zamilkły głęboko w krew i w kości wsiąknięte 


uczucia wzajemnego niedowierzania, zawiści, 
niechęci, — zamilkła zacięta walka o każdą 
piędź nie już materyalnych, ale nawet czysto 
abstrakcyjnych, idealnych praw i przywilejów 
między Czechami i Niemeami, — a te same 
ulice Pragi, które jeszeze stosunkowo nie- 
dawno, bo przed kilkunastu miesiącami by- 
wały widownią zaciętych bójek i ekscesów, 
teraz przedstawiają obraz pełen harmonii i po- 
gody. Dysonansów nie ma prawie, a jeżeli się 
trafią tu i ówdzie, są tak drobne i tak nie- 
znaczne, że służą chyba tylko do tem silniej- 
szego uwydatnienia głównego tla, na którem 
widać tylko barwy zgody i pokoju. 

Monarcha, wjeżdżając onegdaj do tej 
Pragi, w której po raz ostatni gościł przed 
laty dziesięciu, bo z końcem września 1891 
roku, — odbywał formalny wjazd tryumfalny: 
Piękna Praga ustroila się jak przystało na 
przyjęcie Dostojnego a ukochanego Gościa, — 
a szpalerem, utworzonym z tysięcy bijących 
gorąco serc, podążył Najj. Cesarz i Król na sta- 
rożytny Hradczyn, jak tryumfator, który na 
nowo zdobył kraj, na nowo pozyskał lud. Stało 
się to bez boju, bez ofiar, przeto tem wspanial- 
szym był tryumf, który, jak to dobrze wszyscy 
świadkowie pamiętnej chwili czuli, zawdzięczać 
wypada przedewszystkiem ojeowskiej dobroci, 
miłości i wielkiemu rozumowi wspaniałomyśl- 
nego Monarchy. 

Tłómaczem uczuć ludności był burmistrz 
Pragi. któremu legityinacyi do tego użyczył 
nrząd jego i powołanie go na ten urząd swo- 
boduymi głosami wyborców. Powitał on Mo- 
narchę nietylko w czeskim, ale i w niemie- 
ckim języku, aby dać w ten sposób dowód 
gotowości większości czeskiej do uwzględnie- 
nia praw Niemców w stolicy Czech zamie 
szkałych. Przemówienie jego, mianowicie w 
niemieckim ustępie zaznaczające jedność kra- 


ju, oraz podnoszące w ustępie czeskim histo- 
ryczne znączenie Hradezyna, miało mimo swej 
na pozór niewyszukanej formy także pality- 
czną doniosłość. — Odpowiedź Monarchy pod- 
nosiła wspólną pracę wszystkich mieszkań- 
ców kraju i miasta, a zarazem nawoływała 
do pokojowego pożycia, które jest rękojmia 
pomyślnego rozwoju. Czesi w słowach Mo- 
narchy o Jego „umiłowanem Królestwie 
Czech* i o „królewskiej stolicy Pradze* wi- 
dzą zamanifestowanie historycznego charakte- 
ru kraju i miasta, co, jak ich prasa zapewnia, 
obudzi w sercach całego ludu czeskiego ra- 
dosną wdzięczność. 

Polityczne znaczenie odwiedzin Monar- 
chy określił sędziwy, a zasłużony czeski poli- 
tyk i mąż stanu dr. Rieger, w rozmowie z pe- 
wnym dziennikarzem słowami „Bóhmen in 
Oesterreich“, tłómaczącemi dobrze zarówno 
ścisły związek między Czechami a Austryą, 
jak też w pewnych granicach odrębne stano- 
wisko Czech w państwowym ustroju Anstryi. 
Dr. Rieger zaznaczył, że odpowiedzialności za 
wyciąganie dalekich konsekwencyj z tej po- 
dróży, nikt nie zechce wziąć na siebie. Lud 
czeski uważa podróż za przyjacielskie pozdro- 
wienie, za przyjazne spojrzenie ze strony Mo- 
narchy, który już od lat dziesięciu nie zaba- 
wił dłużej w kraju. „Co się tyczy przyszłości 
jednak — mówił dr. Rieger — można tylko 
mieć nadzieję, ale nie więcej, gdyż bez pro- 
gramowego porozumienia się obu narodowości 
podróż Monarchy pozostanie tylko — jak już 
powiedziano —  przyjacielskiem pozdrawie- 
niem“. 

Hius Naroda omawiając przemówienie 
powitalne burmistrza dr. Srba, cuwali je z 
powodu, że jest w niem uwidocznione stano- 
wisko prawno-państwowe. Oceniając to prze- 
mówienie objektywnie — powiada Hlas Na- 
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LISTY Z ZAKOPANEGO. 


XI. 
(Styl zakopański odkryty w innych stronach 
Polski. Okazuje się, že jest on tylko szezą- 
tkową pozostałością staropolskiego budownictwa 
Jego pokrewieństwo z architekturą morawską i 
słowacką. — O ile ono może wpłynąć na spra- 
wę stylu zakopańskiego). 


Ale czy ten „styl“ architektoniczny, o 
który wre tak zajmująca i ożywiona walka, 
Jest... zakopańskii ? 

Otóż nie. 

Te same bowiem motywy, struktury i 
zdobnictwa, jakie dzięki garstee ludzi, zami- 
owanych w swojszezyźnie, zostały odkryte w 
Zakopanem, dadzą się odszukać i po za obrę- 
bem Podhala. Już przed sześciu laty zwracał 
na to uwagę prof. Odrzywolski, kiedy dora- 
dzając, aby prowadzić dalej dzieło, rozpoczę- 
te przez Matlakowskiego („O budownictwie 
na Podhalu*) i posuwać się z badaniami na 
wschód i na zachód od Tatr, pisał: „Nale- 
żałoby zwiedzić, przestudyować i zebrać bu- 
dowy drewniane z powiatów pogranicznych 

ęgier, głównie z Orawy i ze bpiżu; mają 
one z naszemi na Podhalu dużo pokrewień- 
stwa, a często przechowały jeszcze konstru- 
keye i motywy, jakie u nas albo zupełnie wy- 
Niszczały, albo znajdują się już w stanie 
zaniku“. 

I rzeczywiście poczęto zwolna odszuki- 
Wać formy zakopańskie daleko od Zakopanego. 

rzedewszystkiem tak bardzo charakterysty- 
Cznę półkoliste odrzwia góralskie, misternie 
zdobione pracowicie struganymi kołkami, te 
Qdrzwia, wyglądające jak „wejście do tajemni- 
czej świątyni*, a będące typowemi w chacie 
bodtatrzańskiej, znaleziono na północny za- 
chód od Krakowa, w miasteczku Sławkowie, 
Położonem już na terytoryum Królestwa Pol- 
skiego, i jeszcze dalej w Bytomiu na Szląsku, 
4 w kieranku wschodnim we wsi Nawojowej 


koło Nowego Sącza w starym przybudówku 
drewnianego kościółka. Przed rokiem opowia- 
dał mi architekt p. Jan Tarczałowicz we Liwo- 
wie, że zakopańskie formy struktywne mocno 
przeinaczone napotkał podczas swoich wycie- 
czek artystycznych w okolicy Żółkwi. Inny 
architekt p. Julian Maszyński znalazł w je- 
dnym z kościołów w Lublinie w bardzo sta- 
rej zakrystyi stół i szafę do przechowania 
aparatów kościelnych, i w obu tych przed- 
miotach uderzyło go nadzwyczajne podobień- 
stwo do wyrobów zakopańskich pod wzglę- 
dem kształtów i zdobień. P. Maszyński de- 
monstrował rysunki tych mebli przed kilku 
miesiącami w Tygodniku Iilustrowanym, ze- 
stawiając je z rysunkami mebli zakopańskich 
i okazała się istotnie prawie zupełna tożsa- 
mość motywów, pomimo — tutaj tkwi moment 
najważniejszy — że stół i szafa, zakrysty: lu- 
belskiej, jak p. Maszyński udowodnił, pocho- 
dzą z pierwszej połowy XVII wieku. Nako- 
niee ś. p. prof. Gerson znalazł i odrysował 
w starej zakrystyi kościoła w Opatowie stół 
przedwieczny, również uderzająco podobny do 
dzisiejszych stylowych mebli zakopańskich. 

Otóż to niezmiernie zajmujące studyum, 
które w przyszłości wykryje niezawodnie 
wiele jeszeze szczegółów ciekawych i lepiej 
oświetli sprawę pochodzenia motywów, zna- 
nych obecnie pod nazwą zakopańskich, po- 
zwala już dziś przyjąć jako niezachwiany 
pewnik, że na Podhalu przechował się szczę- 
śliwie, dzięki korzystnym warunkom tutejszym, 
prastary i rodzimy nasz sposób budowania i 
że tutejsza chata góralska jest dawną, z za- 
mierzchłych może wieków pochodzącą chatą 
polską, o czem świadczą owe okruchy, spora- 
dycznie rozrzucone w różnych okolicach kraju 
naszego. 

Podhale odegrało w tej sprawie rolę 
muzeum, przechowującego te starodawne for- 
my od zagłady. Zasłonięte górami i lasami 
z trzech stron, odcięte od burz, jakie przez 
tyle wieków przeciągały nad Polską, niewy- 
stawione na ciągłe zmiany, okrążone niby 
murem obronnym ścianami Tatr, mogło tę 
mimowolną misyę wypełnić bardzo łatwo. 
Obok skarbów starego i jakby skamienialego 
przed wiekami języka, obok tylu odrębności 
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roda — każdy w ustępie, wypowiedzianym po 
niemiecku, dopatrzy się tego stanowiska i nie 
można zrobić burmistrzowi zarzutu, że posłu- 
giwał się także językiem niemieckim. Ktoby 
jednak chciał wystąpić z zarzutem, że w Li- 
tomierzycach lub Uściu nikt Monarchy nie po- 
wita po czesku, ten niechaj wspomni na mowy 
burmistrzów z Królewskiego Winohradu, Smi- 
chowa i t. d., gdzie więcej mieszka Niemców, 
niż Czechów w Litomierzycach lub Uściu, a 
mowy te były wypowiedziane tylko po czesku. 


Podróż Najjdśniejszggo Pana do (ZAC. 


(Telegramy). 


Praga, 14 czerwca. Na wczorajszem 
przyjęciu szlachty i deputacyj Najj. Pan roz- 
mawiał z hr. Oswaldem Thunem o ostatniej 
sesyi parlamentu, wspominał z zadowoleniem 
o rezultatach pracy i wyraził nadzieję, że w 
jesieni również tak dobrze pójdzie. — Z p. 
Edwardem Gregrem rozmawiał Monarcha o 
rozmaitych sprawach krajowych, szczególnie 
o szpitalach w Pradze. — Dr. Urbanowi, człon- 
kowi czeskiego Wydziału krajowego wyraził 
Swą radość, że ustawa o podatku wódczanym 
ulży finansom krajowym i dodał przytem: 
„Wiem jednak niestety, że suma ta nie wy- 
starcza”. 

_ Wjazd deputacyi szlachty na Hradezyn 
przedstawiał widok wspaniały. Na czele je- 
chał książę-kardynał Skrbensky, a za nim 
nieskończony szereg powozów. — Niektórzy 
z arystokracyi przywieźli także swoich sy- 
nów, aby przedstawić ich Najj. Panu. Ogółem 
jawiło się około 400 osób. Wielu z pośród 
szlachty przybyło we wspaniałych strojach. 


charakteru i obyczajów, lud podhalski prze- 
chował także skarby pierwotnego budowni- 
ctwa, które wyszedłszy z ukrycia i uszlache- 


naimentyka, te same sosręby, zydle, stoły it. d. 
W szczegółach znajdzie badawcze oko różnice, 
ale w obee ogólnego charakteru, co powie- 


tnione fantazyą artystów olśniewa dziś swoim | dzieć o tych, którzy nie znając najbliższych 


czarem. 

Odkrycie jego uniwersalnie polskiego 
charakteru, nie osłabia w niczem nimbu, ja- 
kiem otoczyło się dzięki niemu Zakopane i 
nazwa stylu „zakopańskiego* powinna utrzy- 
mać się na znak, że tutaj był punkt wyjścia 
dla sprawy, dziś już daleko rozciągniętej po 
za szranki miejscowe. Przemawia za tem ito 
jeszcze, że w całej pelni i niepokalanej czy- 
stości formy naszego budownietwa rodzimego 
zachowały się tylko na Podhalu i tu tylko 
zatrzymaly swoją żywotność. W miarę odda- 
lania się od Tatr ku równinom formy te za- 
tracają się i topnieją w ordynarnym szablo- 
nie chat chłopskich i na odwrót ogniskiem, 
w którem skupiają się ze wszystkich stron, 
przybierając na sile natężenia w miarę zbli- 
żania się do niego, jest Podhale. 

W isn sposób pod nazwą stylu zako- 
pańskiego mielibyśmy nakoniec własny, ro- 
dzimy styl polski choćby na razie w zakresie 
tak skromnym, jak budownictwo drzewne. 

Ale ezy istotnie polski ?... 

I oto jesteśmy przy nowej zagadce. Ko- 
respondent Nowej Reformy s Czech w nume- 
rze z 2 grudnia 1900 doniósł temu pismu o 
pojawieniu się dzieła, które rzuca nowe wąt- 
pliwości w tej sprawie i tak już zawiłej. Dzie- 
łem tem jest album p. t. „Pustelnia na Rad- 
goszczu*. Radgoszcz, a właściwie Radhoszt, 
jest jednym z wyższych szczytów Beskidu 
morawskiego (1180 metrów) i z powodu roz- 
ległego widoku na dwie czarowne doliny, roż- 
nowską i frensztacką, gromadzi corocznie li- 
czne zastępy turystów. Na małej przestrzeni 
pod szezytem, w lasach na wysokości 1000 
metrów mieszkali tu niegdyś pustelnicy, obe- 
enie znajduje się tam grupa budowli w stylu 
ludowym morawsko-słowackim, które służą za 
wspaniałe hotele dla turystów i letników. 

O nich to pisze wspomniany kores- 
pondent : 

„Kto zobaczy owo przepiękne album i 
nie wie, że lo budownictwo morawskie, przy- 
siaglby, że to styl zakopański; podobna or- 


naszym góralom sąsiadów, dopatrują się cze- 
gos prastaro-rodzimego w budowie i zdobie- 
niu zakopańskiem i gwałtem cheą stworzyć 
„Styl“ zakopański, gdy to jest zarówno styl 
EU jak morawski, jednem słowem — gó- 
ralski*, 

A więe? I nie zakopański i nie polski, 
tylko chyba... panslawistyczny. Uwagą po- 
wyższą, o ile mi wiadomo, nikt się u nas nie 
zajął, eo do mnie, ograniczam się na jej za- 
notowaniu i zostawiam do rozpatrzenia „bie- 
głym* w architekturze. Ostatecznie jednak, 
chociażby mialo się pokazać, że to, co nazy- 
wamy stylem, czy sposobem zakopańskim, 
a czego ślady znajdujemy także w innych 
okolicach ziem polskich, jest tylko fragmen- 
tem jakiejś dawnej, może przedhistorycznej 
architektury Słowian zachodnich, to zawsze 
jeszcze mielibyśmy do czynienia z bogactwem, 
którego ezęściowymi posiadaczami i my także 
jesteśmy i nie ma najmniejszego powodu do 
gaszenia tego pięknego zapału, jaki w sprawie 
wytworzenia własnego stylu budowlanego 
ogarnął już tak szerokie koła naszego społe- 
czeństwa. 

Cały świat cywilizowany dąży dziś słu- 
sznie do oparcia twórczości artystycznej na 
pierwiastkach narodowych, a każdy motyw 
własny, wysnuty z odrębnego sposobu pojmo- 
wania i wcielania piękna, musi być życzliwie 
przyjęty i oceniony — w interesie powszechnej 
kuliury umysłowej. Czyż piękniej wygląda 
polska miejscowość klimatyczna lub kąpie- 
iowa, zabudowana banalną i o mdłości przypra- 
wiającą szwajcarszczyzną, a takie przecież z je- 
dynym wyjątkiem Zakopanego są wszystkie — 
aniżeli gdyby jej miejsce zajęła świeża, po- 
wabna i oryginalna architektura górali pol- 
skich, chociażby na jej drzewie genealogicznem 
znalazło się jakieś boczne kuzynowstwo mo- 
rawskie lub słowackie ?, 


Antoni Chołoniewski. 
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Po śniadaniu odbył Najj. Pan po po- 
ludniu przejażdżkę po mieście i pirzedmie- 
ściach. Pogoda już od rana nie sprzyjała; po 
poludniu zerwał się silny wicher, a później 
spadł ulewny deszcz. Monarcha w zamknię- 
tym powozie wyjechał o godzinie 2 w towa- 
rzystwie Namiestnika br. Ooudenhovei P Pre- 
zydenta Ministrów dr. Koerbera do gminy 
bubenece pod Pragą, gdzie oczekiwano Go 
przy wspaniałej bramie tryumfalnej. Naczel- 
nik gminy wygłosił krótką przemowę, na 
którą Najj. Pan odpowiedział, dziękując za wy- 
rażoną lojalność i wierność. Publiczność ini- 
mo ulewnego deszczu bardzo licznie zebrana 
wzniosła entuzyastyczny okrzyk „Slawa* na 
cześć Monarchy, który następnie wśród szpa- 
lerów publiczności pojechał do Holeszowie, 
zwiedził tamtejsze zakłady elektryczności i 
wyraziwszy zarządowi uznanie, udał się z ko- 
lei do tunelu miejskiej kanalizacyi. Powitany 
tu przez burmistrza Srba i architektę miej- 
skiego krótkiem przemówieniem, Monarcha 
szczegółowo oglądał wnętrze tnnelu, znajdu- 
jącego się w głębokości dwóch piąter pod 
ulicą. Wyraziwszy uznanie architektom, Najj. 
Pan Żegnany gromkimi okrzykami „Slawa* 
pojechał następnie do Akademii Strakowskiej, 
urządzonej podobnie jak Teresianum w Wie- 
dniu. Tu powitał Monarchę prezydent kura- 
toryi Akademii książę Windisch-Graetz prze- 
mową, w czeskim i niemieckim języku, w któ- 
rej dziękował Najj. Panu za odwiedziny, za- 
znaczając, że odwiedziny te zostaną dla wszy- 
stkich niezapomnianemi i będą bodźcem do 
tego, żeby Akademia była i nadal rzeczywi- 
stym zakładem wychowawczym i naukowym 
dla wyższych stanów Królestwa czeskiego, 
pielęgnującym pobożność, miłość ojczyzny, 
oraz wierność i uległość dla Cesarza i Króla. 
Mowca zakończył entuzyastycznie przyjętym 
okrzykiem „Hoch!“ % „Slawa*, na cześć Najj. 
Pana. 

Monarcha odpowiedział (po niemiecku): 
że sprawiło Mu szczególne zadowolenie, że 
przez budowę i otwarcie Akademii spełnione 
zostały wielkoduszne zamiary ich szlachetnego 
fundatora hr. Straki, a potem (po czesku): 
rzekł, że jest przekonany, iż przy wychowy- 
waniu młodzieńców na dzielnych ludzi pie- 
lęgnowane tu będzie uczucie dynastyczne i 
patryotyczne oraz duch zgody i pojednania. 
Zapewniam, kończył Najj. Pan, Akademię o 
Mojej stałej Cesarskiej opiece i Mojej gorą- 
cej troskliwości. Wreszcie podziękował Najj. 
Pan (po niemiecku): za lojalne słowa powi- 
tania. 

Następnie Najj. Pan zwiedzał szczegóło- 
wo wszystkie sale i urządzenia zakładu. Monarcha 
rozmawiał także z kilkoma uezniami Akademii, 
zwiedził również kaplicę zakładową i z valko- 
nu podziwiał przez chwilę wspaniały widok 
roztaczający się na okolicę. Gdy odjeżdżał. 
uczniowie pożegnali Go hymnem ludowym od- 
śpiewanym w językach czeskim i niemieckim, 
tymezasem wypogodziło się i Najj. Pan w o- 
twartym powozie powrócił do zamku na Hrad- 
czynie. 

W powrocie złożył Najj. Pan wizyty 
małżonkom Namiestnika i Marszałka krajo- 
wego. 

O godzinie 6 odbył się na zamku obiad 
galowy, w którym wzięli udział między in- 
nymi P. Prezydent Ministrów dr. Koerber PP. 
Ministrowie dr. Hartel i Rezek, kardynał ks. 
Skrbensky, Namiestnik hr. Ooudenhove, mar- 
szałek keinte Lobkovitz, książę Karol Schwar- 
zenberg, były presydent ministrów Franci- 
szek hr. Thun, hr. Oswald Thua, wielu po- 
słów do Rady państwa — między nimi Ho- 
rzica, Pacak, Pergelt, Brzorad, Kramarz, da- 
lej wielu posłów sejmowych obu narodowo- 
ści, prezydent Akademii umiejętności Hlatka, 
generalni konsułowie [ranenski i niemiecki i 
cała świta cesarska. 

W czasie cercłu po obiedzie Najj. Pan 
rozmawiał między innymi z Wiceprezydentem 
Izby poselskiej Pradem. Według dzienników 
Najj. Pan rzekł: Mieliście panowie dużo go- 
rączkowej roboty, ale dzięki Bogu, wieńczy 
ją piękny rezultat. — Prade: Bardzośmy się 
namęczyli, a cieszymy się, że nastaly juź fe- 
rye.— Najj. Pan: Wyrażam panu uznanie za 
energiczne kierowanie obradami Izby. gdyż 
tylko takie kierownictwo umożliwiło przepro- 
wadzenie w krótkim czasie tylu ustaw. 

Prade: Dziękuję Waszej Ces. Mości za 
słowa uznania i mam nadzieję, że i w jesieni 
pójdzie dobrze, choć nie przeczę, że trudno- 
ści wyłania się dość, gdyż kwestye polityczne, 
w pierwszym rzędzie ngoda z Węgrami mu- 
szą być raz przecież, załatwione. —— Najj. Pan: 
Tak, to wiem, że ciężka robota czeka, jeszcze 
Panów, ale mam nadzieję, że jakoś pójdzie. — 
Prade: (o do mnie, nie braknie mi chęci i 
sił do wytrwania. 

Wieczorem Najj. Pan byl na uroczy- 
stam przedstawienin w narodowym teatrze 
czegkim. 

Galowe przedstawienie w „Narodnem 
Divadle“ rozpoczęło się o godzinie 8 wieczo- 
rem. Krótko przed godz. 8 nastąpił wyjazd 
Najj. Pama do teatru; powoz Monarchy po- 
suwał się między zbitymi szeregami szpaleru. 
W teatrze w lożach zebrana była cała ary- 
stokracya, dygnitarze dworscy i panistwowi, 
w parkiecie generalicya, korpus oficerski, na- 
ezelnicy władz rządowych i autonomicznych, 
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niemieccy i czescy członkowie Wydziału kra- 
jowego, posłowie do sejmu i do Rady pań- 
stwa ete. cte. — U wejścia do loży dworskiej 
oczekiwali Najj. Pana: Namiestnik hr. Coun- 
denhowe, marszalek ks. Lobkowitz, intendent 
teatru Herold i dyrektor teatru z personalem. 
Najj. Pan, który zajechał o godz. 8 z gene- 
ralnym adjutuntera hr. Paarem i w otoczeniu 
wspaniałej świty, oraz P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera i PP. Ministrów Hartla i Rezeka, 
powitany został przez publiczność entuzyatycz- 
nemi owacyami. Namiestnik przedstawił Najj. 
Panu intendenta teatru Herolda, który podzię- 
kował za te najwyższe odwiedziny i przedsta- 
wił z kolei dyrektora i członków personalu. 
Następnie odprowadził namiestnik Najj. Pana 
do loży dworskiej, gdzie skoro Monarcha się 
ukazał, cała publiczność podniosła się ze swych 
miejsc, a dyrektor teatru wzniósł w loży trzy- 
krotny okrzyk „Slawa*, powtórzony przez cale 
audytorynm, poczem orkiestra zaintonowała 
hymn ludowy. Potem rozpoczęło się przed- 
stawienie, złożone z IT. aktu komedyi Vrchli- 
ckiego „Noe na Karlsteinie* i końcowego a- 
ktn opery Dworzaka „Rusałka“. Najj. Pan 
wyraził intendentowi i dyrektorowi teatru Swe 
nadzwyczajne zadowolenie z przedstawienia. 
Po skończeniu przedstawienia publiczność po- 
nownie za dyrektorem teatru wzniosła okrzyk 
na cześć Najj. Pana. 


Około godz. 10 powrócił Monarcha do 
Zamku na Hradczynie witany po drodze entu- 
zyastycznie przez tłumy, które przez caly czas 
pozostały w szpalerach. Liczne domy ulie, 
któremi Najj. Pan przejeżdżał, były wspaniale 
iluminowane. 

Praga, 14 czerwca. P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber składał wezoraj przedpo- 
łudniem rozmaitym osobistościom wizyty, w 
szczególności był u Marszałka krajowego, 
u członków Wydziału kraj. tudzież innych 
czeskich niemieckich dygnitarzy. U PP. Mi- 
nistrów Hartla i Reseka złożyli swe karty 
wybitni ezłonkowie szlachty i osobistości po- 
lityczne, a w południe zjawił się u nich bur- 
mistrz dr. Srb z obu wiceburmistrzami. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 11 czerwca. 
(Pogadanka ekonomiczna). 


Kartele tak głęboko wrzynają się w ży- 
cie gospodarcze dzisiejszych czasów, że raz 
zacząwszy 0 nich pisać, nieprędko można 
przejść do innej materyi. W dziedzinie poli- 
tyki ekonomicznej nie ma może bardziej pie- 
kącej kwestyi nad kartelową i prądy różnie 
określające stanowisko, które państwo winno 
zająć w obec tej nowej formy asocyacyi go- 
spodarczej, staczają z sobą wciąż zacięte wal- 
ki, a państwa same stoją cehwiejnie, nawet bez- 
radnie, wahając się przeważnie przed uczynie- 
niem nowego wyłomu w zasadzie „laissez 
faire, laissez aller". 

W kartelach — nie we wszystkich po- 
szezególnych, leez w instytucyi kartelowej na 
ogół wziętej — tkwi bezsprzecznie dodatni i 
doniosły pierwiastek ekonomiczny. Zapobiega- 
nie hiperprodukcyi i przesileniom, z niej wy- 
nikającym, dostosowywanie do potrzeb i sto- 
sunków targu, obniżenie kosztów produkcji i 
administracyi w różnych kierunkach, a więc 

rzez ograniczenie liczby warstatów, dalej co 
T reklamy, pośrednictwa handlowego i ma- 
nipulacyi biurowej, prowadzenie we własnym 
zarządzie przemysłów pomoeniczych, lepsze 
znżytkowanie odpadków — oto szereg korzy- 
ści, które mogą przynieść gospodarstwn spo- 
łacznemu  organizacye kartelowe. Przyłącza 
się do tego możność daleko idącej specyaliza- 
cyi, a tem samem udoskonalenia techniczne- 
go i znowu obniżenia kosztów produkeyi, choć 
z drugiej stiony” nie całkiem bezpodsławnem 
jest zapalrywanie, że brak wszelkiej konku 
rencyi jest hamulcem postępu technicznego. 

Sama tedy idea asocyacyi producentów 
w kartelach i innych podobnych formach jest 
naturalnym etapem w rozwoju gospodarczym, 
którego cechę stanowi dążność do osiąga- 
nia jak największych korzyści jak najmniej- 
szymi środkami. Aby jednak karielowe orgu- 
nizacye nie wychodziły w skutkash poza ra 
my tego normalnego rozwoju, potrzeba przy- 
najmulej, by zwyżka zysku przez nie w po- 
równaniu z dawuiejszym zyskiem poszezesól- 
nych producentów osiągnięta, z jednej strony 
nie przenosiła korzyści, uzyskanych przez po- 
wyższe zniżenie kosztów produkeyi i admini- 
stracyi, 2 drugiej strony przypadała w sto- 
sunku proporcyonalaym także i robotnikom, 
zatrudnianym w przedsiębiorstwach kartelo- 
wych. W tem, Że wiele karteli, dowolnie dy- 
ktując ceny, osiąga zyski, płynące jedynie 
z monopolicznego ich stanowiska, zyski li- 
chwiarskie, a że równocześnie nie tylko 
płaca robotników w tym stosunku nie wara- 
sta, lecz także nie rzadko kartel nadużywa 
swej władzy w kierunku pogorszenia warun- 
ków pracy, — tkwi znamię wyzysku, szko- 
dliwego społecznie i gospodarezo. 
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Błędnem jest zapatrywanie, jakoby na- 
tura ludzka przedsiębiorców skartelowanych 
nie zdołała się nigdy oprzeć pokusie wyzy- 
skania stanowiska karielowego w powyższych 
dwu kierunkach. Qzęsto zresztą zaporę pod 
tym względem stanowi konkurencya zagrani- 
czna. Wszak amerykański trust naftowy nie 
podniósł cen nafty; owszem, spadły one od 
tego czasu. Podobnie ma się dotąd rzecz z 
amerykańskim trustem stalowym. który na 
razie wyrównywa przesilenie i nienaturalnie ni- 
ską konjunkturę na targu żelaznym. To są 
jednak niestety wyjątki i nie da się zaprze- 
czyć, że w przewaźżnej ilości wypadków obecne 
kartele dają odczuwać wyzysk monopoliczny 
konsumentom, handlarzom, a także innym za- 
leżnym od nich gałęziom produkeyi. 

Obarakterystycznym wzorem środków, 
stosowanych przez kartele dla utrzymania 
cen na monopolicznej ich wysokości, jest po- 
wtarzające się w ostatnich czasaeli coraz Czę- 
ściej znaczne obniżanie produkcyi, które się 
różni od kontyngentowania jej, opartego na 
faktycznej konsumeyi, bo z potrzebami tej osta- 
tniej wcale się nie liczy. Tą bronią od 
dłuższego czasu walczą —— swoją drogą w sku- 
tek obcej konkurencyi dość bezowocnie — 
syndykaty węglowe i koksowe w Niemczech. 
Szczytem takieh dążności a zarazem najwyższym 
nonsensem ekonomicznym jest niszczenie pe- 
wnej części produkcyi na to, by resztę módz 
sprzedać po wysokich cenach. Niedawno przy- 
szła wiadomość z Santos, że plantatorzy na 
seryo rozmyślają spalić w powyższym celu 
20 pre. tegorocznej produkcyl kawy. 

Dwusieczaym imieczem jest dalej fakt, 
że kartele zwalczają i to przeważnie skute- 
cznie konkurentów, stojących poza kartelem, 
lub w ogóle przedsiębiorstwa, zostające w 
związku z gałęzią skartelowaną, a nie cheące 
się poddać pod jedynowładztwo syndykatu. 
Walka ta prowadzi się z peľnem zastosowa- 
niem zasady homo homini lupus przez bojkot, 
przez wydzieranie klientów, przez zabijanie 
cenami, chwilowo tak niskiemi, że wszelka 
konkurencya jest wykluczona. Jest to con- 
currence déloyale w całej pełni, nieraz społe- 
cznie i gospodarczo szkodliwa, — bo zostawia- 
jąca za sobą ruiny, — a etycznie w wysokim 
stopniu naganna Z drugiej strony walka taka 
jest nieraz jedynym środkiem dla kartelu — 
gospodarczo pożytecznego — by mógł spełnić 
zadania, wskazane mu ekonomicznym porząd- 
kiem, rozstrzyga ona czasem o egzysteneyi 
potężnej a pożytecznej asocyacyi przedsię- 
biorców. 

W państwach, złożonych z części o od- 
miennych warunkach gospodarczych, a raczej 
o różanym poziomie stanu ekonomicznego, kar- 
tele bywają szczególnie niebezpieczne dla ga- 
tezi produkeyi, powstających do życia w tych 
terytoryach, w których jeszeze ieh nie ma. 
W obrębie Monarchii austryaeko - węgierskiej 
Węgry i Galicya poczyniły w tej mierze smu- 
tne doświadczenia, — Węgry mniej, niż Ga- 
licya, gdyż w czasie powstawania karteli au- 
stryackich (na większą skalę przed laty 10) 
wiele gałęzi przemyslu węgierskiego stało już 
nieżle, gdy przemysł galicyjski ciągle jeszcze 
jest w powijakach. Dość tu wskazać na za- 
pory, stawiane przez kartel eukrowy rozwo- 
jowi eukrownietwa w Galicyi i na Bukowinie. 

Pierwotnie działalność związków karte- 
lowych ograniczała się przeważnie na targ 
wewnętrzny. Obecnie stają się one coraz wy- 
bitniejszym czynnikiem w handlu międzyna- 
rodowym. Występnją na arenę konkurencyi 
światowej w ten sposób, że część monopoli- 
eznych zysków, uzyskiwanych w kraju, po- 
święcają na koszta walki eksportowej, pozby- 
wając swe wytwory za granicę nieraz poniżej 
kosztów prodnkcyi. % reguły dotąd taki stan 
wytwarza się sily rzeczy bez formalnej umowy 
miedzy skartelowanymi przedsiębiorcami; Co- 
raz częściej jednak i ta akcya wchodzi w ra- 
my stosunku kartelowego w formie wyraźnych 
z góry oznaczonych premii czy bonilikacyi 
eksportowych. Przykludowo przytaczamy tu 
karte! anstryacko - węgierski fabryk kleju ko- 
scian: go i niemiecki kartel blaszany. Niekto. 
re kartele poezyneją organizować własną wspól- 
ną służbę eksportową ; zrobił to przed dwoma 
tygodniami snstryacko - niemiecki kartel ema- 
liowy. Są dzis wreszcie kartele, zawiązane je- 
dynie dla wspólnej akeyi eksportowej w pe- 
wnych krajach zagranieznych, jak n. p. świe- 
ży kartel anstryackich i węgierskich fabryk 
zapałek, operujący na Wschodzie. 

(o do tego — stosunkowo nowego -— 
punktu działalności związków kartelowych mo- 
„na w zasadzie zgodzić się na to, że umiar- 
kowane solidarne forsowanie eksportu w po- 
wyższy sposób može przynieść gospodarstwa 
krajowemu poważne korzyści. O ile jednak 
koństmicya wewnętrzna ma stale i drogo nie- 
stosunkowo opłacać nadmierne nieraz koszta 
takiej akeyi, to ta strona działalności związ- 
ków kartelowych należy do najszkodliwszych, 
bo juź nietylko prowadzi do niesprawiedliwe- 
go rozdziału zysku społecznego i niewłaściwej 
koneentracyi dóbr, jak -w ogóle większość kar- 
leli, leez także całemu  gospodarstwu spole- 
cznemu danego tergtorynm przynosi konkre- 
ine straty, I JB 


Ż Poznańskiego. 


(Órgan szlachty niemieckiej o zajściach we Wrze- f 


śni. — Nadzwyczajne walne zebranie poznań 
skiego Tow. przyjaciół nank, — Wytoczenie no- 
wego procesu redaktorowi Dziennika Kujaw 

skiego p. Maćkowskiemu). 


Organ szlachty niemieckiej Deutsches 
Adelsblatćt zajął już niejednokrotnie w spra 
wach polskich stanowisko zupełnie sprawie 
dliwe i szlachetne, odmienne od tego, jakie 
w tych sprawach zajmuje szlachta jnnkierska, 
która sądzi, że szlachcie pruski i konserwa* 
tysta musi być koniecznie polakofagiem. Deu- 
tsches Adelsblatt, w niczem nie uchybiająć 
swojej niemieckości, stale potępia szowinizm, 
który dziś coraz bardziej wdziera: się do sze“ 
regów konserwatywnej szlachy pruskiej i na- 
wołuje ją do narodowego umiarkowania. W tym 
duchu napisany jest także artykuł o ostatnich 
smutnych zajściach we Wrześni. Czytamy 
w nim: 

„Dzienniki donoszą o przykrych zaje 
ściach we Wrześni w Poznańskiem. Dzieci 
stawiły opór niemieckiemn wykładowi nauki 
religii i zostały za to w obecności powiatowego 
inspektora szkolnego cieleśnie ukarane. Sku- 
tkiem tego masa ludu tamtejszego usiłowała 
wśród przekleństw wtargnąć do budynku 
szkolnego, a głosy takie, jak „zabijcie go! — 
powieście na suchej gałęzi tego kata naszych 
dzieci!“ świadezą dostatecznie, że rozgorycze* 
nie tłumu doszło do punktu kulminacyjnego. 
Z polskich źródeł zaprzeczają, jakoby postawa 
ludności była tak groźną, jak to przedstawiają 
ze strony niemieckiej. 

„Pisma niemieckie notują z! zadowole: 
niem, że policya i żandarmerya przywróciły 
porządek; ale zamilezają, co się dziać mi- 
sialo w sercach ojców i matek katowanej 
dziatwy. Nie wahamy się powiedzieć, że fal- 
szywą i złą wydaje się nam droga, na którą 
usiłuje zepchnąć władze prasa szowinistyczna. 
Czyżby sądziła ona na seryo, że wydzielaniem 
„tap“ dzieciom, będzie można wpoić w ich 
serca milość dla niemieckiej ojezyzny? Znie- 
sienie nauki religii w języku ojczystym dzieci 
musimy uważać za środek nadzwyczaj surowy 
w państwie kulturnem, za środek, który ni- 
gdy nie doprowadzi do celu*. 

W końcu Deutsches Adelsblatt cieszy 
się, że przecież znalazł się szlachcie pruski 
w osobie p. Treskowa z Radojewa, który miał 
odwagę otwarcie wypowiedzieć guos ego sz07 
winizmowi i hakatyzmowi niemieckiemu 1 
powtarza szereg jego odezw, pomieszczonych 
w różnych pismach niemieckich. 

Poznańskie Towarzystwo przyjaciół nauk 
odbyło onegdaj nadzwyczajne walne zebranie; 
celem uchwalenia projektu zmiany ustaw, na 
podstawie których Towarzystwo będzie mogło 
być zapisane do regestru sądowego. Po dłuż- 
szej dyskusyi przyjęto jednogłośnie wszystkie 
paragrafy bez zmiany, ale dopiero po uchwa: 
leniu ich przez powtórne nadzwyczajne wal: 
ne zebranie, które się odbędzie 19 b. m. 
staną się one prawomoenymi. Zarząd będzie 
mógł wtedy spowodować zapisanie Towarzy” 
stwa do regestru sądowego. — Henryka Sien- 
kiewicza na wniosek zarządu zamianowano ho- 
norowym członkiem Towarzystwa. 


Redaktorowi Dziennika Kujawskiego, p. 
J. K. Maćkowskiemu wytoczono nowy proces 
o mowę, jaką miał na wiecu w Gniewkowie 
w sprawie obrony prawnej. Wniosek o wy- 
toczenie procesu opiera się na zapiskach rad- 
cy policyjnego p. Zachera z Poznania, który 
dozorowal owo zebranie. 

Przy sposobności prostujemy pomyłkę, 
jaka zaszła w sprawozdaniu z procesu jaki lo” 
czył się niedawno przeciw redaktorowi p. 
Maćkowskiemu przed sądem inowrocławskim 
o obrazę p. Chrzanowskiego, którego potępiła 
cała prasa polska za jego konszachty z ko- 
misyą kolvnizacyjną. W owem sprawozdanii 
powiedziano, że przy rozprawie jawił się I 
składał zeznania w charakterze świadka p. 
Biedermann, wydaweu Pracy poznańskiej. 
Ötóż p. Biedermann był wprawdzie telegrali- 
cznie wezwany na świadka, ale na rozprawie 
nie pojawił się, albowiem nie mógł już zdą” 
żyć na czas do Inowrocławia. Mylnie również 
podano wysokość kwoty, jaką p. Biedermann 
ofiarował na cele dobroczynne z okazyi trans 
akeyi z Chrzanowskim Suma ta wynosi tysiąć 
marek, a nie dwa tysłące. Areszlą proces bę 
dzie wznowionym, bo p. Maćkowski odwołał 
się do wyższej instancji. 


Rozłam w niemieckim obozie 


Ta PA T 
poon au ca 


W organizacyi socyalistycznej w Niem- 
ezech nasląpił obeenie rozłam pomiedzy główną 
częścią partyi, a polską jej grupą. Dotych- 
CZAS uznawano istnienie polskiej grupy, klóra 
posiadała osobny zarząd, własny organ i sta” 
wiała samodzielnie kandydatów w niektórych 
okręgach. Tymczasem jednak szowinizm nie” 
mieeki przeniknął i do socjalistów i w ie 


łonie coraz silniej począł ujawniać się prąd 
przeciwko rozdziałowi według narodowości. 
W dniach ostatnich odbył się w Bydgoszczy 
Zjazd socyalistyczny, pod egidą Róży Luksem- 
burg, na którym uchwalono następujące re- 
zolucye : 

„Zważywszy, że wszystkie usiłowania 
polskich i niemieckich towarzyszy, aby z grupą 
zwącą się „Polska partya socyalistyczna* pra- 
Gować wspólnie w zgodzie i jedności okazały 
Się bezskutecznemi; 

„zważywszy dalej, że wybitnie narodo- 
wy charakter tej grupy zaprowadził ją do te- 
80, Że w ostatnich wyborach parlamen- 
tarnych w okręgu poznańskim w niesłychany 
sposób zwalezala kandydata wspólnie przez 
polskich i niemieckich towarzyszy postawio- 
nego i działała na rzecz kandydata polsko- 
burżoazyjnych lichwiarzy chleba (I); 
|. „Zważywszy wreszcie, że na ostatnim jej 
zjeździe w Berlinie polska partya socyali- 
styczna stanowczo się odłączyła od niemieekiej 
Socyalnej demokracyi, 

oświadcza II zjazd socyalno-demokra- 
tycznego stronnictwa dla prowineyi poznań- 
skiej : 

„Polska partya socyalistyezna przestaje 
odtąd dla polskich i niemieckich towarzyszy 
w prowincji poznańskiej istnieć jako socyalno- 
demokratyczna organizacya i traktowana bę- 
dzie jak każda inna, burżoazyjna grupa, to 
też jej czlonkowie nie mogą równocześnie być 
przyjęci i przynależeć do organizacyi stron- 
nietwa*. 

Ze stanowiska narodowo-polskiego — pi- 
sze Dziennik Poznański — możemy się tylko 
cieszyć, że po polsku czujący socyaliści nie 
przeszli pod jarzmo socyalizmu niemieckiego, 
tylko stanęli bądź eo bądź na gruncie polskim. 
Może z czasem zupełnie przejdą do obozu na- 
rodowo-polskiego bez ujmy dla swych prze- 
konań demokratycznych, a hecę klasową po- 
zostawią pannie Luksemburg i socyalistom 
niemieckim, których ona tak bardzo ukochała. 


Z. Hiszpanii. 

Już za rok niespełna, bo w d. 17 maja 
1902 obejmie tron w Hiszpanii młodociany 
Alfons All., — zadaniem obecnych rządów 
hiszpańskich jest zatem przygotować młode- 
mu Monarsze pomyślne warunki panowania, 
a przedewszystkiem usunąć nagromadzone tru- 
dności i powody niezadowolenia, uwydatnia- 
Jące się w tak częstych ostatnimi czasy roz- 
ruchach, spiskach i rewolucyach. To też tem 
większe znaczenie przywiązują ogólnie do świe- 
żo otwartej sesyi nowowybranych kortezów. 

Według telegraficznych doniesień, od- 
czytane na zagajeniu sesyi orędzie królowej 
regentki zajmują się przedewszystkiem sytu- 
acyą finansowy, przysparzającą wiele troski 
rządowi hiszpańskiemu, a wiele obaw wierzy- 
cielom zagranicznym. Orędzie wskazuje trzy 
środki, mające doprowadzić do uzdrowienia 
stosunków finansowych Hiszpanii: zaciągnię- 
cie nowej pożyczki, reformę podatkową i o- 
szezędności, które mają być osiągnięte przez 
ograniczenie rozmaitych wydatków. — W te- 
legraficznem streszezeniu nie ma wzmianki o 
t. zw. regionalizmie, czyli o separatystycznych 
dążnościach poszczególnych dzielnie i prowin- 
cyj Hiszpanii. — Natomiast wzmianka jest o 
zamiarze reformy konkordatu, mianowicie co 
się tyczy nieautoryzowanych kongregacyj, u- 
stęp jednak, w którym zaznaczono, iż naród 
hiszpański doznaje zawsze potężnego poparcia 
i pomocy ze strony Papieża, dowodzi, iż wspo- 
mniana reforma dokonana będzie w porozu- 
mieniu z Watykanem, że zatem nie będzie to 
nowe wydanie walki kulturnej przeciw kon- 
gregacyom za przykładem Francyi. — W obee 
niedawnego (w d. 20 b. m.) otwarcia pana- 
merykańskiej wystawy w Buffalo i zapowie 
dziapego panamerykańskiego kongresu w Me- 
ksyku zwraca uwagę zapowiedź orędzia 0 za- 
miarze ponownego zawiązania stosunków z 
krajami hiszpańsko - amerykańskimi. 

W nowych kortezach siła stronnielw 
przedstawia się w sposób następujący: w Izbie 
posłów większość rządowa liberalnego gabi- 
netu Sagasty przedstawia 238 głosów, opozy- 
wya liczy 168 członków rozpadających się na 
kilkanaście rozinaitych grup i stronnictw, z 
czego najsilniejsza grupa, mianowicie konser- 
watywna liczy 74 członków, a głosuje zazwy- 
czaj rarem Z pokrewnymi sobie konserwaty- 
wnymi dyssydentami (21 głosów), częścią pod 
przywództwem Romero Robledy, częścią pod 
przywództwem księcia Tetuana. Liberalna opo- 
zycya składa się z 15 zwolenników Gamazo, 
głównego przeciwnika Śagasty, oraz 7 zwo- 
lenników byłego ministra Canalejaca. Republi- 
kanie mają w Izbie posłów 17, kataloniści 5 
przedstawicieli. 

O ile stan rzeczy w labie posłów jest 
korzystny dla Sagasty, o tyle w senacie po- 
łożenie gabinetu jest trudne. Senat składa 
się bowiem z następujących stronnictw: 164 
liberalnych senatorów, 5 demokratów, 114 
konserwatystów, a oprócz tego 24 zwolenni- 
ków ks. Tatuana i 2 zwolenników Romery, 
dalej 7 zwolenników Gamazo, 2 karlistów, 22 
dzikich oraz 9 biskupów; 6 foteli jest nie- 


zajętych. Z zestawienia liczby głosów oka- 
zuje się, że rząd zmuszony jest liczyć na po- 
parcie „dzikich“, a zawsze musi bardzo czuj- 
nie pilnować swej większości, by nie ponieść 
klęski, nawet jednak i w tym wypadku nie- 
spodzianki nie są wykluczone. 


KRONIKA 


Lwów, 14 czerwcn. 


— Jubileusz 15 pułku piechoty. Wczo- 
raj przed południem pułk 15 pod komendą puł- 
kownika Gliiekmanna odbył musztrę przed re- 
prezentantem ks. Adolfa Nassauskiego na bło- 
niach Janowskich, poczem odbył się w kosza- 
rach przy ul. Jabłonowskich obiad dany na cześć 
generalnego adjutanta, majora Van Dycka. 

O godzinie pół do 4 po południu odjechał 
reprezentant ks. Nassanskiego z powrotem do 
Luksemburga. 


— P. Marya Mniszek "Tchorznicka, 
małżonka JR. Pana Prezydenta wyższego sądu 
krajowego, w porozumieniu z komitetem pań 
lwowskich, zawiązanym ku uezczeniu I. Pade- 
rewskiego, przeznaczyła resztę pozostałą z pic- 
niędzy przezten komitet złożonych, a wynoszącą 
89 K., na budowę kolumny A. Mickie- 
wicza we Lwowie. Kwotę tę złożyła pani 
Prezydentowa na listę p. Adama Krechowieckiego. 

— Na pomnik Mickiewicza we Lwowie 
złożyli na ręce prezesa komitetu prof. Radziszew- 
skiego: p. K. Kr., właściciel dóbr ziemskich 
50 K., oraz prezydyum Izby handlowo-przemy- 
słowej we Lwowie 200 K. 


— Aleksander Bandrowski, znakomity 
wykonawca tytułowej roli w operze „Manrn*, 
otrzymał od p. J. Paderewskiego następującą de- 
peszę : 

„ Wielkiemu artyście wyrazy najserdeczniej- 
szej wdzięczności. Paderewskt". 

— P. Edward Marynowski, nowomia- 
nowany naczelnik lwowskiej reprezentacyi kra- 
kowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń, witany 
serdecznie przez wszystkich urzędników, objął 
z dniem dzisiejszym urzędowanie. 

— Z Uniwersytetu. P. Zdzisław Jan 
Słuszkiewicz, rodem ze Lwowa, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 

— Kurs praktyczny 10-dniowy dla ka- 
syerów i kierowników spółek oszczędności i po- 
tyczek systemu Reiffsisena rozpoczął się w Kra- 


kowie. Wykłady odbywają się w wielkiej sali I 


Rady powtatowej przy ul. Pijarskiej, pod prze- 
wodnietwem dr. Franciszka Stefezyka, dyrektora 
patronatu Spółek oszezędności. Z wykładów ko- 
rzysta przeszło 30 słuchaczów. 


-— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogła- 
sza konkurs na jedno miejsce funduszowe w 
zakładzie Sióstr Milosierdzia u św. Kazimierza 
we Lwowie z fundacyi Agnieszki Garani. O na- 
danie tego miejsca ubiegać się mogą ubogie 
dziewczęta religii rzymsko-katolickiej, które są 
sierotami przynajmniej po ojcu i ukończyły ósmy, 
a nie przekroczyły dwunastego roku życia. Pier- 
wszeństwo mają córki radnych miasta Lwowa, 
po nich córki radców Magistratu lwowskiego i 
stałych urzędników magistratualnych w porząd- 
ku klasy rangi tychże, dalej córki obywateli 
miejskich, wreszcie przynależnych do gminy 
miasta Lwowa. Podania zaopatrzone w potrzebne 
dla wykazania powyższych warunków dowody, 
mają być wnoszone do Magistratu najpóźniej do 
15 lipca 1901. 


— IL Kraj. zjazd przemysłowców i ro- 
botników odbędzie się w naszem mieście w nie- 
dzielę 16 i poniedziałek 17 b. m. 

— Przymus kagańcowy. Magistrat o- 
glusza, że ze względu na bezpieczeństwo publi- 
czne i dla stłumienia niewygasającej zarazy 
wścieklizny psów ponawia swe rozporządzenie z 
16 czerwca i utrzymuje w mocy i nadal nastę- 
pujące środki ochronne: Wszystkie psy mają 
być uwiązane i trzymane na łańcuchu, albo 
muszą być prowadzone na linewce lub nosić 
bezpieczne kagańce. Psy 4 natury złośliwe mają 
być stale uwiązane na łańenchu. Psy wolno 
biegające bez kagańców będą łowione i natych- 
miast zabijane, chociażby mialy znaczki uiszezo- 
nej opłaty gminnej od psów. Właściciele psów, 
skoro tylko spostrzegą u psa oznaki wściekli- 
zny lub nawet tylko takie oznaki, które wście- 
klizny obawiać się każą, obowiązani są odesłać 
natychmiast psa do rakarni miejskiej, zawiado- 
mić o tem magistrat lub weterynarza miejskie- 
go lub też najbliższy komisaryat dzielnicy, a 
nadto donieść także dyrekeyi policyi we Lwo- 
wie. Zakaz bęzwarunkowy wprowadzania psów 
do publicznych lokalów pozostaje nadal w mocy. 

W końcu ostrzega magistrat, że prośby o 
uwolnienie już złowionych psów samopas bie- 
gających nie będą pad Żadnym warunkiem n- 
względnione. 


f Aureli Urbański. Już wczoraj donie- 
śliśmy o niespodziewanym nagłym zgonie 
wybitnego poety i dramaturga, zażywające- 
go w sferach literackich i artystycznych na- 
szego miasta niemałej popularności. Wprawdzie 
$. p. Aureli o śmierci swojej mawiał często, od- 
szukując w swym organizmie coraz to nowe 
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braki i nieformalności, zbywano jednak te prze- 
powiednie żartem, najbliżsi bowiem przyjaciele i 
koledzy nieboszczyka znali go jako wielkiego na 
tym punkcie pesymistę i hipochondryka. 

„Ot przeżyjesz jeszeze wielu młodszych“ — 
odpowiadano zwyczajnie na skargi pana Aurelego 
i obmyślano nawet sposób serdecznego uczczenia 
nowych jego związków małżeńskich, które miały 
nastąpić najbliższej niedzieli w Stryju. 

Raz jednak jeszcze okazała się zawodność 
ludzkich planów i obrachowywań. Zamiast towa- 
rzyszyć dzielnemn pieśniarzowi w wędrówce na 
ślubny kobierzec, odprowadzimy go na miejsce 
wiecznego spoczynku na ementarz lwowski, gdzie 
już ś. p. Urbańskiego wyprzedziło tylu znajo- 
mych i kolegów po piórze. 

A była to w lwowskim światku literackim 
postać wielce oryginalna. Już sama głowa Anre- 
lego z lekko falnjącymi w górę podczesunymi 
włosami, z charakterystyczną bródką i z fantazyą 
podkręconymi wąsami, zwrócić musiała nań uwa- 
gę nawet w tłumie. Skoro jeno mówić zaczął, 
przebijał się w każdym jego słowie silny, krewki 
temperament, widniała nieopuszczająca go nigdy 
młodzieńczość. 

S. p. Aureli Urbański ujrzał światło dzienne 
we Lwowie 27 marca 1844 roku. Tutaj koń- 
czył nauki gimnazyalne, tutaj odbywał też z 
krótką przerwą w r. 1868 studya nniwersyte- 
ckie, uczęszczając kolejno na wydziały: prawny, 
lekarski i filozoficzny. Obowiązki nauczyciela wi- 
docznie nie przypadły mu do gustu, rzucił je 
bowiem prędko, by w Wydziale krajowym dojść 
do rangi wice-dyrektora biura rachunkowego. 

W zawodzie literackim wprawiał się od- 
dawna. Jeszcze będąc na Uniwersytecie pracował 
w Zakładzie Ossolińskich pod okiem Godebskie- 
go i Augusta bBielowskiego, a następnie mimo 
żmudnych zajęć binrowych pióra łamać nie my- 
ślał i szcezególniej w siódmym dziesiątku u- 
biegłego stulecia ezęsto przypowinał się pamięci 
czytelników. 

Działalność antorską rozpoczął od pisania 
sztuk dramatycznych, których pozostało po nim 
kilkanaście. „Serce i dusza”, 5-aktowa tragedya 
„Ziemowit“ (1665). Komedye i fraszki: „Tak 
się nie godziło* (1866), „Podlotek*, „Wojna z 
kuzynkiem* (1868), „Pochód z pochodniami*, 
„Po wystawie paryskiej", dramat „Aktorka“ 
(1870), libretto do operetki Hoesslego „Złoty 
chrząszczyk* — przeróbkę z widowiska Jokaya 
„Bem w Siedmiogrodzie“, oraz przeróbkę ze Seri- 
bego „Afrykanka* (1870). Z kolei nastąpiły kro- 
tochwile „Tromtadraci* i „Huragan*, później 
zaś dramaty „Pod kolumną Zygmunta“, „Dra- 
mat jednej nocy“ (1880), „Na poddaszu“ (1888), 
„Szumi Marica“ (Ksenia 1887), „Watażka* 
(1889) słusznie zaliczane do najcelniejszych na- 
bytków literatury naszej z tego zakresu 1 okresu. 

Jako liryk, zdobył sobie ogromną popu- 
larność pierwszym zaraz zbiorkiem p. n. „Szare 
ptaszę“. Ulubionym mistrzem Urbańskiego był 
Heine. Od lat kilkunastu pracował nad prze- 
kladem dzieł jego i znaczną część ich przełożył 
pokonywając niesłychane trudności, które wielki 
liryk nastręcza tłómaezowi. Jestto może pierw- 
szy naprawdę wzorowy przekład tego poety, — 
wiernie oddający muzykę i barwę oryginału, z 
zachowaniem wszystkich innych jego właściwo- 
ści. Rzecz smutna, ale prawdziwa: nieboszezyk 
przez długi czas nie mógł znaleźć wydawcy dla 
tej wieloletniej pracy. Dopiero złoczowska firma 
Zuekerkandla. która poprzednio wydała już kil- 
ka tomików humoresck Urbańskiego, podjęła się 
wydania tłómaczeń Heinego. Pierwszy tom „Ro- 
mancero“ znajduje się już w obiegu księgarskim, 
wcielony do wydawanej przez Znekerkandla Bi- 
blioteki powszechnej. 

W zbiorze obrazków p. t. „Miatież* zdo- 
był się Urbański na niepospolitą siłę, 2 poemat 
„Warchoł“, odezytany przed paru laty w Kole 
literacko-artystycznem zyskał dlań również wy- 
razy szezerego uznania wśród zgromadzonych 
licznie kolegów po piórze. 

Obok teatru otaczał $. p. Urbański pra- 
wdziwą miłością lwowskie hoło literaeko-arty- 
styczne. W kronikach tego stowarzyszenia po- 
pularne nazwisko zmarłego figuruje bardzo czę- 
sto, bo Urbański nie cofał się nigdy od współ- 
udzialu w dniach uroczystych „Koła“, a nie- 
jedno jego zebranie uświetniał doskonałym wier- 
szem okolicznościowym. W murach też „Koła“ 
święcono przed laty dwunastu niespełna ćwierć- 
wiekowy jubileusz pracy literackiej Urbańskie- 
go, a wówczas to, w odpowiedzi na liczne prze- 
mówienia, wygłosił jubilat wiersz, z którego 
pozwalamy sobie powtórzyć charaktierystyczny 
ustęp : 

„Bóg świadkiem — w Żądz mych pogoni sn- 
i |chwalej 

Tytanów nigdy jam nie bieżał śladem; 

Na szczyt tarpejskiej nie piąłem się skaly, 

Butnic po bardów sięgając dyadem, 

Bóg świadkiem — w rojeń zadumie, gdy czarni 

W mózgach nam wichrzą podżegacze pychy, 

Nie laurn widmo na mogilnej darni, 

Jeno bukszpanu kierz mnie wabił cichy — 

I z druhów dloni snop bławatów siny, 

Łezka odżywiau bladej mej dzieciny. 


Ot — i ambicyi tyle....* 


Właśnie dla tej jedynej swej córki pra- 
gnal Urbański w nowe wstąpić związki mał- 
żeńskie. Bóg zrządził inaczej. 

Pogrzeb zasłużonego pieśniarza „odbędzie 
się jutro w sobotę o godzinie 4-tej po południu 
z domu żałoby przy ul. Sykstuskiej 1. 82. 


— Popis w Zakładzie dla ciemnych. 
Dziś o godzinie 10 przed południem odbył się 
w tutejszym Zakładzie dla ciemnych, zostającym 
pod wytrawnem kierownictwem p. Apoloniusza 
Jougana, doroczny popis uczniów i uczenie Za- 
kładu. Ze strony Wydziału krajowego byl obe- 
eny na popisie sekretarz p. Słomkowski, zaś z 
ramienia Namiestnictwa radca budownictwa p. 
Sylwester Llawryszkiewiez. Popisowi przysłu- 
chiwala się lieznie zgromadzona publiczność. 

Popis rozpoczął się całym szeregiem pro- 
dukcyj muzycznych, wykonanych bardzo pięknie 
przez wychowanków Zakładu, a świadczących 
aż nadto wymownie o żmudnej pracy nauczycieli 
muzyki pp. Henryka Ślawiczka i Maryi Zay- 
chowskiej. 

Następnie zwiedzała publiczność wystawa 
robót ręcznych kobiecych i wyroby koszykarskie. 
Ogólny poklask wywołała szybkość, z jaką 
chlopcy pod kierownietwem instruktora p. Józefa 
Ledwiny w osobno urządzonym warstacie doko- 
nywali pleeenia siedzeń krzesłowych i rozmai- 
tego rodzaju koszyków. Dziewczęta zaś w oso- 
bnej sali wykonywały roboty ręczne na drutach 
i za pomocą haczkowania. 

Po popisie zakupiła publiczność za zna- 
czną kwotę roboty koszykarskie i przedmioty, 
wchodzące w zakres robót kobiecych. 

W roku ubiegłym umieszczonych było w 
Zakładzie 22 chłopców i 16 dziewcząt, którzy 
rozjedżają się jutro do domów rodzicielskich. 
Z początkiem przyszłego roku szkołnego Zakład 
dla ciemnych mieścić się będzie w nowo wybn- 
dowanym gmachu przy ul. św. Zofii. Przychodu 
miała dyrekcya w r. 1900 koron 30.068, roz- 
chodu 25.999 koron. 


— Popisy muzyczne. W szkole muzy- 
cznej p. Maryi Marek odbędzie się publiczny popis 
w dniach 19, 2°, 21 czerwca w sali Domu na- 
rodnego. Początek każdego dnia o godzinie 8 
po poludniu. 


— Ruskie Towarzystwo kredytowe 
urzędników i księży we Lwowie zostało już u- 
tworzone. Odbyte w tym celu zgromadzenie 
uchwaliło statut, oraz wybrało protektorem ks, 
Metropolitę Szeptyckiego. Następnie wybrano radę 
nadzorczą, której przewodniczącym został radca 
p. Ilnicki. Dyrektorami wybrani zostali pp.: A. 
Seroiezkowski, Jan Baczyński i Hrozik, 

— Bezpieczeństwo we Lwowie. Wczo- 
raj o godzinie 6 rano napadnięto obok remizy 
kolei elektrycznej tokarza tejże kolei Jana Woj- 
towieza. Trzech drabów i jakaś kobieta rzucili 
się nań, obili i wyrwali z kieszeni srebrny ze- 
garek remontoir i dwie monety pięciokoronowe. 

== Kradzież. Do zamkniętej werandy od 
strony ogrodu realności pod l. 9 ul. Pułaskiego 
dostał się nieznany sprawca i na szkodę p. N. 
skradł kilka ubrań męskich, spinki z literami 
S. N., srebrną cukierniezkę, 2 lichtarze z chiń- 
skiego srebra, © parasole i szezotkę do włosów 
w oprawie z chińskiego srebra, wartości 300 K. 


— Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Karolina z Niklasów Hofimannowa, wdowa 
po dyrektorze Kasy zaliczkowej w Tarnowie, w 
69 roku życia. 


— Rada miasta Nowego Sącza na 
wczorajszem posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie 
udzielić JE. Panu Namiestnikowi Leonowi hr. 
Pinińskiemu godność honorowego obywatela m. 
Nowego Sącza. 

— W Krynicy bawiło do 5 b. m. ogó- 
łem 515 osób. 


— Skrytobójcze morderstwo. W Jar- 
horowie koło Monasterzysk znikł przed tygo- 
dniem gajowy Wiszniewski. Przed kilku dniami 
znaleziono jego zwłoki z czaszką przeszytą od 
kuli. Podejszenie padło natychmiast na zamo- 
żnego włościanina Kaspra Bogusiewicza z Huty 
starej, znanego kłusownika, który od dawnego 
czasu groził zemstą Wiszniewskiemu za to, że 
tenże seliwytawszy go raz na kłusownietwie o- 
debrał mu strzelbę. Bogusiewicz przyznał się, 
że zastrzelił Wiszniewskiego, tlumaczy się je- 
dnak, że uczynił to przypadkiem, strzelając do 
zwierzyny. Bogusiewicza uwięziono. 


— Z Izby sądowej. Przed zwykłym 
trybunałem orzekającym w Krakowie odbyła się 
onegdaj rozprawa karna przeciw 50-letniej Ka- 
mili. Gottlobowej, obwinionej o zbrodnię oszu- 
stwa, występek lichwy i przekroczenie, polega- 
jące na zarzuceniu urzęduikowi czynów nieho- 
norowych. Obwiniona Giottlobowa trudniła się 
lichwą i zbrodnię oszustwa zarzucał jej akt o- 
skarżenia z tego powodn, że raz odebrane pie- 
niądze 506 koron od dłużnika, polikwidowała 
sobie po raz drugi i wyłudziła ich wypłatę z 
masy egzekucyjnej ręczyciela Leona Winiar- 
skiego. 

Jako przykład lichwiarskiej działalności 
obwinionej wystarczy przytoczyć fakt, iż od bie- 
dnej żony ślusarza, mającej 6 dzieci, pobie- 
rała 120 procent rocznie, tak, Że ona przez 
przeciąg dwu lat tytułem wyłącznie procentów 
zapłaciła 460 koron. Gdy się obwiniona dowie- 
działa, że przeciw niej toczą się w sądzie do- 
chodzenia o oszustwo, wtedy w obec jednego ze 
świadków obrzuciła sędziego dr. Głogoczewskie- 
go brutalnemi obelgami i posądzeniami. Trybu- 
na! skazał za lichwę obwinioną na 10 dni are- 
sztu i grzywnę 60 koron’ 


— Kobieta doktorem filozofii. Dnia 
17 b. m. odbędzie się na Uniwersytecie czeskim 


w Pradze promocya panny Maryi Babor na do- 
ktora filozofii. Jest to pierwsza Czeszka, która 
otrzyma ten tytuł naukowy. 


-- Katastrofa budowlana. Z Koszye 
donoszą nam dziś: Wskutek zawalenia się ru- 
sztowania przy budowie nowego domu, kilku 
robotników zostało ciężko uszkodzonych, a jeden 
zabity. 

— Morderstwo. Z Budapesztu donoszą: 
W Eperies spotkał onegdaj w nocy na ulicy 
kapral 27 p. p. pewnego artylerzystę i zapytał 
go, czy ma pozwolenie pozostania po za kosza- 
rami po godzinie 9. Gdy artylerzysta nie u- 
dzielił odpowiedzi, polecił kapral swemu towa- 
rzyszowi infanterzyście, aby przebił bagnetem 
artylerzystę co tenże uczynił. Kaprala i jego to- 
warzysza aresztowano. 

— Na wystawie pożarniczej w Berlinie 
zerwała burza dach. Spadająca belka zraniła 
ciężko w głowę sekretarza poselstwa, a kilka 
osób zostało lekko zranionych. 


— Pożar młyna, W Warszawie spłonął 
młyn parowy, własność akcyjnego Towarzystwa 
warszawskiego. Straty wynoszą 80.000 rubli. 


— Stracenie. Wczoraj stracono w Heil- 
bronie pomoenika szklarskiego niejakiego Englera, 
który obrabował a następnie zamordował kupca 
Junga. 


— 300 rocznica śmierci św. Genowefy 
bedzie obchodzona uroczyście w Tulonie dnia 15 
b. m. Według programu wieczorem miasto za- 
jaśnieje iluminacyą, a domy będą wspaniale przy- 
brane. Tysiące pielgrzymów zwiedza już obecnie 
grób świętej. 

— Krwawy dramat rozegrał się w tych 
dniach w wagonie pociągu, dążącego do Pary- 
ża. Dwudziestoletni zaledwie młodzieniec, Dus- 
solier, wystrzałem z rewolweru ranił śmiertel- 
nie młodą dziewczynę, Matyldę Pous, a otwo- 
rzywszy drzwi, wyrzucił ją następnie z wago- 
nu w tunelu cmentarza Pere Lachaise. 

Gdy pociąg zatrzymał się na przystan- 
ku Charonne, jeden z podróżnych I-szej kla- 
sy, Bonnal, wyskoczył pospiesznie z wagonu i 
wskazując sąsiedni przedział, wezwał służbę sta- 
cyjną do przytrzymania znajdującego się tam 
młodzieńca. Aresztowany przyznał się do zbro- 
dni, a pobudki jej wyjaśnił w sposób nastę- 
pujący : 

Od dwóch lat znał już Matyldę Pous i 
chciał ją poślubić, leez nie pozwalali mu na to 
rodzice. Zawiadomił o tem Matyldę, mówiąc, że 
wobec zakazu rodziców poślubić jej nie może, 
pragnie jednak nadal widywać się i utrzymy- 
wać z nią przyjazne stosunki. Matylda tego ro- 
dzaju propozycyi nie przyjęła, przekładając vu- 
pełne zerwanie. On, bardzo zazdrosny, był prze- 
konany, że Matylda ma na widoku innego kon- 
kuenta. Udało mu się namówić ją na ostatnie 
widzenie i razem odbyli wycieczkę zamiejską. 
Gdy wracali, zaszła pomiędzy niemi sprzeczka, 
która się zakończyła tragicznie. Jadący w sąsie- 
dnim przedziale Bonnal słyszał podniesione gło- 
sy i przez szparę w ścianie był świadkiem 
krwawego jej zakończenia. Gdy młodą kobietę 
podniesiono z plantn, żyła jeszeze, lecz w kil- 
ka godzin wyzionęła ducha, nie odzyskawszy 
przytomności. 


Notatki litoracko-artystyezne, 


(Mr.) Zofia Kowerska: „Z pamiętnika 
ornitologa“. Kraków 1900. Nakład Spółki wy- 
dawniezej polskiej. 

W przystępie prawdziwie dobrego humoru 
opisała utalentowana autorka przejścia biednego 
ornitologa, który przebywając bezustannie wśród 
wypchanych ptaków i dzieł traktujących o tych 
przepięknych nieraz stworzeniach Boskich, zdala 
od wszelkich walk, swarów i namiętności ludz- 
kich, znalazł się w bardzo przykrem położeniu, 
gdy niespodziewanie po przyjacielu otrzymany 
miliony spadek zmusił go do zetknięcia się.... 
z ludźmi, ich zabiegami, wadami i przywarami. 

Wczoraj jeszcze żyjący w ukryciu, poka- 
zywany jeno od parady, dla uświetnienia salonu 
jako „nasz znakomity uczony“, dzisiaj stał się 
mimowoli głośnym, szanowanym, wielbionym. 
Drzwi jego mieszkania nie zamykają się przed 
natrętami i przyjaciółmi, wyrastającymi jak grzyby 
po deszczu, a zapobiegliwa pani Kryspina po- 
stanawia wyswatać go z siostrzenicą swoją panną 
Martyną, kokietką pierwszej klasy, która już 
podczas chrztu darła się w niebogłosy tak długo, 
„póki ojciec chrzestny nie położył na jej brzu- 
szku brylantowej bransolety“. a i 

Stary kawaler broni się rękami i nogami 
przed narzucanym mu skarbem, natrafił jednak 
na wyrafinowanie ispryt dwóch kobiet, pragną- 
cych mimo wszystko zdobyć miliony uczonego, 
więc w końcu biedny ornitolog wpada w pułapkę, 
zastawioną nań bardzo zręcznie: skompromitował 
panienkę (sam nie wie, kiedy i jak) musi więc 
jako człowiek honoru zaprzysiądz jej przed ołta- 
rzem dozgonną wiarę i miłość. 

I byłby to uczynił, gdyby nie szczęśliwy 
traf, który pozbawił go milionów; a cóż wart 
był dla pani Kryspiny zwykły sobie uezony bez 
brylantowej oprawy? Jakiś najzwyczajniejszy o- 
szust wytacza mu proces o rzekomo nieprawnie 


zagarnięty spadek i proces ten wygrywa, bo or- 
nitolog bronić się wcale nie ma zamiaru, ani 
ochoty. Uezony wraca do dawnego skromnego 
mieszkania, gdzie znajduje prawdziwe szczęście 
i spokój u boku dawno kochanej „starej panny“, 
a pani Kryspina z siostrzenicą swoją Martyną 
wzięły w obroty nowego spadkobiercę, garbarza, 
który przedich natarciami bynajmniej bronić się 
nie myślał. 

Taką jest treść książki p. Kowerskiej, na- 
pisanej z prawdziwym talentem. Wszystkie typy 
wprowadzone przez autorkę żyją i zajmują szcze- 
rze. Opowieść jej płynie gładko i swobodnie; 
język i styl dobry, a to chyba wystarczy, żeby 
powieść stała się poczytną. I rzeczywiście poznać 
ją warto, bo zabawi ona pobudzając do szezerego 
śmiechu i zainteresuje czytelnika. 


W Londynie zmarł poeta Robert Bucha- 
nan. Wybitny poeta angielski, urodzony w roku 
1841, kształcił się w Uniwersytecie w Glasgo- 
wie. W r. 1868 wydał zbiór utworów poety- 
ckich p. t.: „Undertones“, po których ogłosił 
szereg innych poematów lirycznych, epiekich i 
dramatów. Słynny był „Drama of Kings“, na- 
pisany pod wrażeniem upadku Napoleona III, 
oraz część druga „Napoleon fałlen, a lyrieal dra- 
ma“, i trzeci „The Teuton againot Paris“ (bo- 
haterem jest tutaj Bismarck). Pisał także dra- 
maty, ale te miały małe powodzenie. Zdobył roz- 
głos w Anglii także jako krytyk. W r. 1891 
wydał „The coming Terror, and other essays 
and letters“, złośliwą krytykę tendeneyi litera- 
tury nowoczesnej. 


Z teatru. Z powodu niedyspozycyi pani 
Ruszkowskiej, dzisiejsze czwarte przedstawienie 
„Manru* odbędzie się w poniedziałek 17 b. m 
Bilety koloru żółtego, z datą 14 b. m. kupione 
poprzednio na operę „Manru* ważne są na po- 
niedziałek 17 b. m. 

Dziś w piątek daną będzie zabawna 3 
aktowa krotochwila Valabreguea i Hennequina, 
p. t. „Koralia i spółka“, na którą inne bilety 
nabywać można w kasie teatralnej po zwykłych 
cenach dramatu, 

W sobotę, słynna premiera ze scen wło- 
skich hr. Nani p. t. „Uroczne oczy“ z udziałem 
pierwszych sił naszej sceny. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek po raz trzeci „Koralia i Spół- 
ka“, krotochwila w 3 aktach A. Valabregue'a i 
Henneguina, tłómaczył M. Sachorowski. 

Jniro w sobotę po raz pierwszy „Uroczne 
oczy“, (Maloechio) sztuka w 4 aktach z wło- 
skiego, przez Gerołama Enrika hr. Nani. 

W niedzielę, z okazyi zjazdu przemysło- 
weów i rękodzielników, po raz dziesiąty „We- 
sele“, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 

W poniedziałek po raz czwarty „Manra”, 
opera w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Występ 
gościnny p. A. Bandrowskiego. 


Repertoar ruskiego teatru we Liwowie 
w sali „Gwiazdy*, przy ul. Franciszkańskiej. 

Jutro, w sobotę „Żydówka wychrzcianka*, 
dramat ludowy ze spiewami i tańcami w 5 aktach 
przez Tohobreznego. 

W niedzielę „Chata za wsią“, obraz ludo- 
wy W 5 aktach ze spiewami i tańcami przez 
K. Galasiewicza, przerobiony z powieści J. I. 
Kraszewskiego. Muzyka Z. Noskowskiego. 

Początek punktualnie o godz. 8 wieczorem. 

Bilety sprzedają się w „Narodnej torhowli* 
(Rynek), a wieczorem przy kasie. 


Z Izby sądowej. 


(Sprzeniewierzenie). 
Lwów, 14 czerwca. 


Przed tutejszym trybunałem orzekają- 
cym rozpoczęła się dziś rozprawa karna prze- 
ciw Feliksowi Thumenowi, byłemu kierowni- 
kowi lwowskiej filii wiedeńskiego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń „Unio catholica“, oskarżo- 
nemu o sprzeniewierzenie powierzonych mu 
kaucyj agentów i służby. i 

Według aktu oskarżenia przedstawia się 
sprawa następująco : 

Wiedeńska dyrekcya Towarzystwa ubez- 
pieczeń „Unio catholica“, otwierając filię we 
Lwowie, mianowała Thumena generalnym 
swoim zastępcą, a ten przy pomocy niejakie- 
go Katzinelego, począł organizować agentury 
i biura. Przyjął więc między innymi, jako wo- 
źnych, Józefa Ratusza i Michała Łomnyczu- 
ka za kaucyą po 60 koron, które przepadły. 
Toż samo przepadła kaucya 2000 kor. Fran- 
ciszka Des Loges, który miał być agentem 
dla Bukowiny, Józefa łuckiego 1400 kor, w 
Przemyślu, Wineentego Witeza 4000 koron 
w Krakowie, Sydonii Pieńczykowskiej 2200 
koron we Lwowie, Roberta Stillera 2000 ko- 
ron w Krakowie. Wszystkie te ofiary powyszu- 
kiwał Katzineli, który był generalnym naga- 
niaczem Thumena, obiecywał im intratne po- 
sady i tłuste agentury. Thumen przyjmował od 
nich kaucye i chował dla siebie, jakkolwiek we- 


dług kontraktu zawartego z „Unio catholica*, 
nie miał prawa kaucyj tych pobierać. Thu- 
men twierdzi, że pieniądze te wydał na cele 
biurowe i że dyrekcya w Wiedniu kazała mu 
wprost używać tych kaucyj na urządzenie 
biur i organizacyę, obiecując, że mu je potem 
zwróci. Najeiekawszy jest jednak wypadek z 
kaueyą p. Apolinarego Pezdańskiego w kwocie 
2000 koron. 

Tego Pezdańskiego napędził Katzinell 
w sidła Thumena pod pozorem otrzymania 
intratnej agentury. Pezdański złożył kaueję, 
niebawem otrzymał z Wiednia dekret nomi- 
nacyjny, na którym potwierdzono przyjęcie 
kaucyi i czekał dalej. Tymezasem jednak do- 
wiedział się, że to potwierdzenie o otrzyma- 
niu kaucyi sfałszowane zostało ręką Thu- 
mena. 


Akt oskarżenia opowiada dalej dzieje 
Thumena przed przybyciem jego do Lwowa 
na „dyrektora“ lwowskiej filii. Thumen jest 
neofitą; szkołę średnią ukończył we Lwowie, 
na Politechnikę chodził w Wiedniu, nie zdał 
atoli wszystkich egzaminów. Wstąpiwszy do 
służby kolejowej, przydzielony został do Mi- 
nisterstwa kolei w randze adjunkta. Sam atoli 
używał tytułu „inżyniera“ i na poliecach, wy- 
stawianych we Lwowie, podpisywał się zaw- 
sze inżynier Thumen. 

Rozprawie przewodniczy radea sądu kra- 
jowego p. Łuczkiewicz, jako wotanci za- 
siadają radcy sądu krajowego pp. SZ7 mo- 
nowicz, Adamiak i Jasiński. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
Państwa dr. Leżański, broni oskarżonego 
dr. Leser. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia obrońca 
dr. Leser postawił wniosek, ażeby całą spra- 
wę przekazać trybunałowi sądu przysięgłych. 
Wnioskowi temu sprzeciwił się oskarżyciel 
publiczny. É 

Trybunał po krótkiej naradzie odmawia 
wnioskowi obrony. 

Z kolei zeznawał obwiniony Thumen. 
Oświadeza, że do winy się nie poczuwa, gdyż 
wszystkie kwoty, o których sprzeniewierzenie 
jest obwiniony wydał jedynie i wyłącznie na 
cele organizacyi „Unio Catholica” w Galieyi 
i Bukowinie. Z kwot pobranych zaś ani jednego 
centa nie użył na osobiste potrzeby. 

Po tym wstępie kreśli obwiniony dzieje 
swego życia aż do chwili objęcia kierowni- 
ciwa generalnej reprezentacyi „Unio Catho- 
liea* na Galieyęę 1 Bukowine. W r. 1885 
uczęszczał na Politechnikę w Wiedniu, potem 
był aspirantem przy kolei Karola Ludwika z 
najwyższą pensyą 1.000 koron rocznie, z któ- 
rej utrzymywał rodzinę. Jako aspirant prowa- 
dził samoistnie kierownictwo stacyj, a rozpo- 
rządzając nieraz znacznemi kwotami, nigdy 
nawet centa dla siebie nie przywłaszczył. 

Wychrzciwszy się, przeniósł się do Wie- 
dnia. Był katolikiem dobrym z przekonania, 
ale nie dla „geszefiu”. W roku 1898 zaczął 
myśleć o „Unii“; myśl podsunął mu jeden 
z księży. W Ministerstwie kolejowem służył 
6 lat z tego 4 i pół lat w sekcyi kolejowej 
Ministerstwa handlu. Oskarżony oświadcza 
dalej, że ma dekret na inżyniera kolei pań- 
stwowej. Z powodu długotrwającej choroby 
został spensyonowany. Wnosił następnie pro- 
śbę o przeniesienie go znowu w stan czynny, 
ale została ona odmownie załatwioną. 

Otrzymawszy polecenie jakiegoś księdza 
do dyrekeyi „Unio catholica“, której statuta 
i cele bardzo mu się, podobały, udał się tam 
w zamiarze stworzenia w Galicyi pożytecznej 
instytucyi katoliekiej. Dyrektor br. Kalbermat- 
ten przyjął go z wielkiemi grzecznościami i 
ofiarował mu generalną reprezentacyę dla 
Galicyi. Po pertraktacyach polecił mu br. 
Kalbermatten, by sobie sam wystawił pełno- 
mocnictwo na generalnego reprezentanta dla 
Galicyi. Pełnomocnictwo to podpisał br. Kal- 
bermatten. 

Z pełnomocnictwem tem i gorącemi po- 
leceniami wysoko położonych osób wyjechał 
do Krakowa. Ponieważ w Krakowie terenu 
dla „Unii* nie było, udał się do Lwowa. Tu 
w lutym r. 1900 wynajął pomieszkanie na 
biuro za 31 zł. miesięcznie, zakupił meble na 
„krakowskiej tandecie*. We Lwowie poznał 
się z ks. Letusem Olszewskim i zaproponował 
go na członka rady nadzorczej. 

W dalszym ciągu oświadcza oskarżony, 
że br. Kalbermatten zezwolił mu na przyjmo- 
wanie agentów i stron żydów, ale tylko tak 
„aby to nie narobiło hałasu*. 

Urządziwszy lokal biurowy, starał się o 
agentów żydów, gdyż żydzi, zdaniem obwi- 
nionego, bardzo dobrzy są do interesów. Miał 
około 120 agentów. Wszystkich tych agen- 
tów zatwierdziła dyrekcya w Wiedniu. Oskar- 
żony przedkłada następnie list z 30 marca 
1900 na dowód, że dyrekcya „Unio catholi- 
ca“ w Wiedniu wiedziała o tem, że on przyj- 
mował ubezpieczenia od żydów i nie robiła z 
powodu tego żadnych zarzutów. Dopiero jak 
jednemu z ubezpieczonych żydów spalił się 
dom i ten zażądał premii, zrobiła dyrekeya 
centralna w Wiedniu awanturę, że żydów się 
nie ubezpiecza. 

Na zarzut aktu oskarżenia, że nie miał 
upoważnienia do pobierania kaueyj, oświad- 
cza oskarżony, że ma listy od centralnej dy- 
rekcyi, upoważniające go do ich pobierania. 


muuu: np A R" 


Przewodniczący zarządza kilkuminutową 
przerwę. 

(Po przerwie). 

Zeznaje w dalszym ciągu oskarżony 
Thumen. W lutym r. 1900 nawiązał oskar- 
żony stosunki z Katzinellim, który jednak za 
pracę werbowania członków dla „Unii catho- 
lica“ nie brał od niego żadnego wynagrodze- 
nia. Urzędników lub agentów nie miał obo- 
wiązku zgłaszać w centralnej dyrekcyi. Kau- 
cyj pobranych od agentów i sług nie wcią- 
gał do ksiąg, tylko prowadził co do nich za- 
piski w osobnej notatce. Następnie uniewin- 
nia się oskarżony z zarzutów co do sprzenie- 
wierzenia poszczególnych kaucyj służbowych, 
oświadczając, że sumy pobrane używał na ce- 
le Towarzystwa „Unio catholica*. Cały sze- 
reg listów i książek, które wyjaśniałyby całą 
sprawę i kompromitowały eentralną dyrekcyę 
zginął po jego aresztowaniu. Manipułacyę 
biurową prowadził bardzo lojalnie i jawnie. 
Zaznacza dalej, że „Unio catholica“ przysłała 
do Galicyi tylko 6000 koron, pobrała zaś go- 
tywką 1000 koron. Dyrekcya centralna uzna- 
wała 300—400 koron miesięcznie wydatków 
dla filii, przysyłała jednak tylko 120 koron, 
z czego wynika, że wiedziała, że on nadwyż- 
kę pokrywa z kaucyj pobranych od agentów 
i służby. 

W czasie lustracyi, jaką przeprowadził 
w filii lwowskiej radca „Union catholica“ 
Stiller, było wszystko w największym porząd- 
ku. Wynikiem tej lustracyi było także przy- 
jęcie przez niego wszystkich wydatków, po- 
czynionych przez oskarżonych na cele Towa- 
rzystwa. 

Okoliczność, że baron  Kalbermatten 
wiedział o pobieraniu kaueyj przez niego, 
udowadnia oskarżony Thunen listem Katzi- 
nelliego, w którym była mowa o kaucyi 
Pezdańskiego. List ten zamiast do.rąk oskarżo- 
nego dostał się do rąk barona Kalbermattena 
i zaopatrzony został jego znakiem. 

Na stosowne zapytanie przewodniczącego 
rozprawy przyznaje oskarżony Thumen, że 
sfalszował potwierdzenie centralnej dyrekcyi 
co do odbioru kaucyi Pezdańskiego, broni się 
jednak tem, że uczynił to w chwili, gdy jego 
stanowisko w „Unio Catholica“ zaczęło się 
chwiać. Zresztą silnie był przekonany o tem, 
że kaucyę właściwie oddał na cele Towarzy- 
stwa, robiąc w jego interesach rozmaite wy- 
datki, na które dyrekcya, jak już wspomniał, 
nie dawała dostatecznych funduszów. 

Na tem o godzinie I minut 30 odroczył 
przewodniczący rozprawę do godziny 4 po po- 
łudniu. 


Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.) 
Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła się 
dziś pod przewodnictwem prezydenta More- 
lowskiego rozprawa przeciw Onufremu Roz- 
dolskiemu, ekspedytorowi pocztowemu w Woli 
Justowskiej o sprzeniewierzenie kwoty 1386 
koron 89 hal. Obwiniony twierdzi, że z oba- 
wy kradzieży pieniądze rządowe zabrał z so- 
bą i poszedł do Krakowa. Tu w restauracji 
przy ulicy Zwierzynieckiej zawiązał znajomość 
z kilku osobami. Nad ranem spostrzegł brak 
pieniędzy. Oskarża zastępca prokuratora Trza- 
OE broni dr. Pawłowicz. Wyrok zapadnie 

ZiŚ. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Zniżenie stopy procentowej. Z Lon- 
dynu telegrafują: Bank angielski zniżył sto- 
pe procentową dyskontu z 8'/4 na 3 procent. 


Wiedeń, 14 czerwca. Cukier (spokojnie) 
24:25. Nafta niezmieniona. Spirytus 40:60 
do ——, Tendencya niezmieniona. 


__ Wiedeń, 14 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę —*— do —'—. Pszenica na maj- 
czerwiec 820 do 8:25. Pszenica na je- 
sień 849 do 8:49. Zyto na wiosnę —— 
do Żyto na maj-czerwiec 815 do 
820. Zyto na jesień 7:44 do 7:45. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5:69 do 5:70. Ku- 


kurudza na czerwiec-lipiee —— do —*—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:72 do 5:78. 
Kukurudza na sierp.-wrzesień —— do ——. 


Kukurudza na wrzesień-paźdź. 592 do 5:98. 
Owies na wiosnę —— do —'—. Owies na 
maj- czerwiec —'— do —'—. Owies na je- 
sień 668 do 6:64. Rzepak na styczeń-Inty 
—— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
1855 do 18/60. Olej rzepakowy na wrzesie- 


grudzień —— do —:—. 
Usposobienie: pewne. — Pogoda: po- 
chmurno. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki donoszą, że pomiędzy depu- 
lacyami, które prosiły na wczoraj o audyen- 
cyę u Najj. Pana w Pradze, znajdowała się 


także czeska deputacya z pewne; miejscowo- 
| sci przeważnie niemieckiej. Deputacji tej nie 
| topuszczono. 


| Niektóre pisma rzymskie donoszą, że 
| nncyusz papieski w Wiedniu msgr. Talliani 
K ma wkrótce zostać kardynałem i usunąć się 
| 2 nuncjatury. 


| Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
| br. Waldersee po powrocie z Chin do Nie- 
| miec ma otrzymać wysokie odznaczenie za 
| Swe usługi. Mówią, że cesarz wyniesie go do 
| Stanu książęcego, a także, że zostanie namie- 
| Stnikiem Alzacyi i Lotaryngii. Z Rzymu nad- 
| chodzi telegram, według którego król Wiktor 
manuel zaprosił br. Walderseego w powro- 
| cie z Chin na jeden dzień do swej willi w 
| Neapolu. Wreszcie Nordd. Allg. Ztg. donosi, 
| że Monarcha austryacki przesłał mu pod 
| dniem 31 maja niezwykle serdeczny telegram, 
| W którym dziękuje za usługi oddane na da- 
| lekim Wschodzie. 


| Z Petersburga donoszą, że minister o0- 
| Światy gen. Wannowski polecił kuratorom 
| okręgów naukowych przyjmować z powrotem 
| studentów wydalonych z l/niwersytetów wsku- 
tek zaburzeń studenckich w r. z. Studenci 
Winni składać prośby na ręce rektorów. 
| Wedle prywatnej relacyi, powołanie ge- 
| terał-gubernatora kijowskiego gen. Dragomi- 
| towa do Petersburga ma pozostawać w związ- 
| ku z bliską dymisyą obecnego wielkorządcy 
| W w. księstwie finlandzkiem gen. Bobrikowa. 
| (ar podobno chce poruczyć to ważne stano- 
| wisko Dragomirowi. Bobrikow stał się na po- 
fadzie generał-gubernatora w  Helsingforsie 
| niemożliwym w skutek tego, iż swoją akcją 
| tussyfikacyjną, idącą znacznie dalej, niż to 
yło inteneyą kół decydujących, ściągnął na 
ak ogromne oburzenie całej ludności fiń- 
| Skiej. 


We włoskiej Izbie posłów toezy się da- 
lej rozwlekła dyskusya nad budżetem mini- 
| Sterstwa spraw zagranicznych. Onegdaj prze- 
| mawial między innemi dep. Barrilai, który 
| Zaznaczył, że jest przeciwnikiem trójprzymie- 
Wa, że wolałby specyalny układ pomiędzy 
Włochami a Anglią, oraz żądał, by dla każdej 
Sprawy z osobna zawierano osobny uklad. — 
Natomiast dep. Bonnin stwierdził, że prze- 
Ważna większość narodu włoskiego jest życzli- 
Wie usposobiona dla trójprzymierza, które nie 
Wyklucza przyjaznych stosunków z Franeyą 
à dało Włochom pokój. 

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
| włoskiego dep. Riccio oświadczył się przeciw 
| £onwencyi handlowej z Francyą. żądając stwo- 
| enia nowego pola zbytu dla wyrobów wło- 
| skich w Rossyi. Dep. Ciecoti, soeyalista, wy- 
| Stapi? energicznie przeciw trójprzymierzu i do- 
| wodził, że Włochy powinny szukać gwaran- 
| cyi swej jedności nie w przymierzach, ale we 


n EE 


| Własnym rozwoju ekonomicznym. Dyskusya 
j Jeszcze nie jest ukończona. 


| Według Polit. Corresp., naczelny komi- 
| Sarz na Krecie, książę Jerzy, przy otwarciu 
| iby kreteńskiej zaznaczył wyraźnie, obok 
| Wdzięczności dla mocarstw, że kreteńska spra- 
| Wa wtedy dopiero będzie załatwiona, gdy Kre- 
| 8 połączy się z królestwem greckiem. 

i Z Konstantynopola tymezasem donoszą, 
4 W, Porta otrzymała w drodze poufnej za- 
| bewnienie mocarstw, że dzisiejszy pra- 
| Wno-polityczny stan rzeczy na Krecie będzie 
| ltrzymany i wyspa pod żadnem pozorem nie 
 Żostanie połączona z Grecją. 


| Sądy tureckie skazały zaocznie Ismail- 
Kimaila beja, przywódeę Młodoturków, który 

| Peed rokiem uciekł za granicę, na karę 
mierci i konfiskatę majątku. 


| W senacie francuskim toczy się dalej 
| lyskusya nad ustawą o stowarzyszeniach; nie 
| budzi ona zbyt wielkiego zajęcia, bo wszyscy 
| bawie mowey powtarzają argumenta użyte 
| bodczas rozpraw w Izbie deputowanych, sam 
| Wesztą los ustawy jest już rozstrzygnięty. Do- 
| Mero wykonanie ustawy w październiku na- 
| itręczy pola do wielkiej walki, której skutków 
| liczyć dziś niepodobna. Echa jej będą sta- 
| wié prolog do wyborów ogólnych, które 
| Odbędą się na wiosnę roku przeszłego. Już 
| (isiaj stronnictwa szykują się do akeyi wy- 
| borczej, która będzie, jak się zdaje, bardzo 

hergjczna i burzliwa. Najwięcej przygotowań 

idać w obozie konserwatywnym; z Paryża 
| Noszą, że monarchiści wystąpią śmiało jako 
| Bey pod hasłem monarchii, a nie pod ma- 
| a nacyonalizmu, który traci grunt pod no- 
p Sami. Gaulois zapowiada konieczność utwo- 
| «enia „Unii konserwatywnej“. Dawna prawi- 

& monarchiczna ma być na nowo wskrzeszo- 
f e Są jednak tacy jak n. p. stary bonapar- 
| sta Cassagnac, który nie widzi nie dobrego 
|| jt sprawy monarchii i z góry przekonany 
St o zwycięstwie republikanów! 
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Londyński Standard donosi z Shangha- 
ju, że deputacya chińska z księciem Czung, 
mająca wyrazić cesarzowi niemieckiemu ubo- 
Jewanie z powodu zamordowania posła Kette- 
lera, wyjedzie do Berlina w lipeu. 

Niemiecki ambasador w Tokio (w Ja- 
ponii), wydał bankiet na cześć hr. Walder- 
seego, przyczem zamieniono serdeczne toasty 
pomiędzy gośćmi japońskimi i niemieckimi. 


Z południowej Afryki znowu nadchodzą 
pogłoski pokojowe. Daily Mail otrzymuje z 
Kapstadtu doniesienie, że poddania się gen. 
Ludwika Bothy należy spodziewać się najpó- 
Źniej d. 15 b. m. 

Jak wiadomo, generałowa Botha, przy- 
była przedwczoraj do Ostendy w towarzystwie 
Fischera i natychmiast udała się w dalszą 
podróż koleją. 

Co do jej podróży obiegają rozmaite po- 
głoski. Wedle jednych wiezie ona propozycyę 
Kitehenera dla Krigera, aby powrócił do 
Afryki za listem żelaznym, wedle innych zaś 
generałowa Botha przyjechała do Huropy z 
powodu braku funduszów. 

Magdeburger Ztg. otrzyinała z Johan- 
nesburga wiadomość, że wśród kobiet i dzieci 
boerskich, trzymanych tam w zamkniętych 
obozach, szerzy się nędza. W jednym dniu 
umarło 12 osób z głodu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Podróż Najj. Pana do Czech, 


ANON 


Praga, 14 czerwca. Dziś o godzinie 9 
rano Najj. Pan wyjechał z Hradczyna i udał 
się na otwarcie nowego mostu im. Cesarza 
Fraciszka na Mołdawie. Pogoda prześliczna. 
Na placu przed mostem ustawiono namiot 
przeznaczony dla Monarchy. Najwyżsi dygni- 
tarze i członkowie arystokracyi utworzyli szpa- 
ler, oczekując przybycia Monarchy. Krótko 
przed przybyciem Najj. Pana przyjechał w 
galowej karecie książe kardynał baron Skrben- 
sky, który też powitał Monarehę przemową 
w języku czeskim, kończąc prośbą, by Monar- 
cha raczył oddać most do publicznego użytku 
i by raczył przyjąć na pamiątkę tych nieza- 
pomnianych dni opis budowy nowego mostu. 
Kardynał zakończył przemówienie okrzykiem : 
Slava! na cześć Cesarza i Króla, który to 
okrzyk obećni z zapałem powtórzyli. 

Towarzystwo spiewackie „Hlahol* od- 
śpiewało z kolei hymn ludowy. 

Następnie przemówił burmistrz Śrb, na 
eo Najj. Pan odpowiedział w języku ezeskim 
i niemieckim, oświadczając, że z chęcią czyni 
zadość prośbie i oddaje ten most, który jest 
dziełem monumentalnem, do publicznego uży- 
tku; most ten przyczyni się zapewne do dal- 
szego rozwoju Pragi. 

Wśród ponownych  entuzyastycznych 
okrzyków „Slava* opuścił Monarcha namiot 
i udał się na most, aby przejść przezeń. 
W tej chwili orkiestry zaintonowały hymn 
ludowy. Grzmiącym okrzykom Slava nie było 
końca. 

Najj. Pan rozmawiał następnie z obecne- 
mi osobistościami, z architektą, który wybu- 
dował most, poczem wśród okrzyków ludności 
udał się do zamku na Hradczyn, gdzie udzie- 
lał przed południem ogólnych audyencyj. 

Nowy most Franciszka, dziś otwarty, 
ma 16 i pół metrów szerokości. Kosztował 
1,600.000 złr. Budowa rożpoczęła się w roku 
1898, ukończona została z końcem maja b. r. 

Praga, 14 czerwca. P. Minister oświaty 
dr. Hartel ogłosił dzisiejszy dzień we wszyst- 
kich szkołach czeskich, jako dzień wolny od 
nauki szkolnej. 

Praga, 14 czerwca. P. Minister oświaty 
dr. Hartel i P. Minister dla Czech dr. Rezek 
przyjmowali dziś kilkaset osób: profesorów 
wszystkich szkół czeskich i niemieckich, urzę- 
dników i liczne deputacye. Obaj Pp. Ministro- 
wie prosili, by mogli na dzisiejszym i jutrzej- 
szym obiedzie galowym nie być obecni, by 
módz tymczasem zwiedzić różne instytucye. 
Na dziś po południu zamierzone jest zwie- 
dzenie krajowego i miejskiego Muzeum, oraz 
czeskiej Akademii umiejętnosci. 


Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Za- 
padł ciężko na zdrowiu rektor Pijarów, ks, 
Uhromecki, znany kaznodzieja. 

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). He- 
lena Modrzejewska wyjeżdża dziś po południu 
do Kopaczewa w Księstwie Poznańskiem stamtąd 
około 1 lipca ma przybyć do Lwowa, celem 
wystąpienia w „Warszawiance* Wyspianskie- 
go, na dochód pomnika Miekiewicza we Lwo- 
wie. Ze Lwowa pojedzie do Kissingen na ku- 
racyę a w Sierpniu stamtąd do Ameryki. 

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Do 
rady powiatowej krakowskiej wniesiony został 
w tych dniach protest gmin Grzegórzki z Pia- 
skami, podpisany przez przeszło dwie trzecie 
obywateli. Protest podnosi ciężary podatkowe. 
Zmajdują się na nim podpisy i tych radnych, 


którzy poprzednio głosowali za przyłączeniem 
Grzegórzek do miasta. Motywują oni to za- 
chowanie się tem, że byli wprowadzeni w błąd, 
sądząc, że przez takie przyłączenie zmniejszą 
się ciężary podatkowe. Wydział powiatowy 
uchwalił przedłożyć protest ten pełnej radzie. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
ogólne zgromadzenie gmin, przyległych do 
Krakowa, w sprawie przyłączenia do Krakowa, 
Reprezentowane będą: Zwierzyniec, Czarna 
wieś, Nowa wieś, Grzegórzki z Piaskami 
Dębniki i i. 

Stanisławów, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Węzoraj, 13 czerwca, po południu, uszkodził 
ulewny deszcz tor kolejowy pomiędzy Stani- 
slawowem a Ciężowem w trzech miejscach; 
w skutek tego musiał pociąg osobowy, który 
wyszedł ze Stanisławowa o godzinie 6:13 po 
południu, powrócić z pod (Ciężowa do Stani- 
sławowa. Uszkodzenie toru usunięto przed pół- 
nocą i podjęto napowrót ruch ogólny pocią- 
giem nr. 1215, odchodzącym ze Stryja o go- 
dzinie 10 min. 45. 


Wiedeń, 14 czerwca. Podczas wczoraj- 
szego posiedzenia wiedeńskiej Izby giełdowej 
postawił radca giełdowy Steinhibl wniosek 
nagły, aby zwrócić się do Rządu z proską, 
by memoryał wiedeńskiej Izby giełdowej, w 
którym żądano ustanowienia stosunków pra- 
wnych w interesach giełdy, został jak naj- 
rychlej uwzględniony. Mowea wspomniał o 
ostatniem rozstrzygnięciu najwyższego Trybu- 
nalu państwowego, w sprawie dyfereneyj gieł- 
dowych, orzekającem, że depozyta, oddane 
jako gwarancya zapłacenia dyferencyj giełdo- 
wych muszą być zwrócone. Mowca żąda za- 
wezwania także Izb giełdowych w Tryeście i 
Pradze do przyłączenia się do wspólnej akcyi. 
Radca giełd. Langer postawił wniosek doda- 
tkowy, aby udać się także do P. Prezesa ga- 
binetu dr. Koerbera w tej sprawie. Komisarz 
giełdowy radca ministeryalny Poesch oświad- 
czył, że pojmuje wzburzenie członków giełdy, 
zwraca jednak uwagę, że mowcy przekroczyli 
dozwoloną granicę, krytykując wyrok najwyż- 
szego Trybunalu. Rządowi są znane stosunki 
giełdowe, nie dają się one jednak tak odrazu 
zmienić. Mowca przyrzeka przedłożyć Rządo- 
wi życzenia lzby giełdowej. Wniosek nagły 
Steinhibla i dodatkowy Langera jednogłośnie 
uchwalono. 

Celowiee, 14 czerwca. Z okazyi sankeyo- 
nowania przedłożenia inwestycyjnego wydało 
miasto ucztę, na której byli obecni naczelnicy 
władz rządowych i autonomicznych; burmistrz 
wzniósł entuzyastyczny okrzyk na cześć Najj. 
Pana, a do Pp. Ministrów dr. Koerbera, dr. 
Boehm -Bawerka i dr. Witteka wysłano tele- 
gramy dziękczynne. 

Budapeszt, 14 czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego zała- 
twiono ustawę o tmcompatibiliias do $. 21 
włącznie. Następnie deputowany Pichler in- 
terpelował ministra handlu w sprawie strej- 
ku w kopalniach Towarzystwa austro-węgier- 
skich kolei żelaznych w Resziey. Minister 
handlu Hegedues odpowiedział, że polecił in- 
spektorom przemysłowym dokładne zdanie 
sprawy z sytuacyi miejscowej. Minister o- 
świadczył, że Towarzystwo kolei państwowych 
pracuje tam na zapas, z powodu braku za- 
mówień, dlatego też produkcyę nieco ograni- 
czono. Minister po otrzymaniu sprawozdań 
inspektorów zarządził przyznanie robotnikom 
półgodzinnej pauzy popołudniowej. Usposobie- 
nie jest już tam znacznie spokojniejsze. — 
W końcu zwrócił się minister także do po- 
słów z wezwaniem, aby działali uspokajająco 
na wzburzone chwilowo umysły. 

Reszyca, 14 czerwca. Zgromadzenie 
strejkujących robotników oświadczyło, że nie 
zgadza się z zaprowadzeniem przerwy popu- 
łudniowej w robocie i żąda natomiast odpo- 
wiedniego przedłużenia przerwy objadowej. 
Zarząd nie zgadza się na żądaną zmiany i li- 
czy się już z możliwością trzymiesięcznego 
zatrzymania robót. 

nocy znaleziono zabitego dozorcę 
pieców; przypuszczają, że padł on ofiarą na- 
padu. 

Warszawa, 15 czerwca. (Tel. pryw.). 
W sprawie o obelgi, dyrektora Towarzystwa 
muzycznego Z. Noskowskiego przeciw l. Ko- 
sobudzkiemu miała się odbyć rozprawa przed 
sędzią pokoju 8 rewiru; obrońca oskarżonego 
spóźnił się; w obee tego sędzia utrzymał w 
mocy wyrok pierwszy, skazujący p. Kosobudz- 
kiego na 12 dni aresztu. Jako świadkowie 
przybyli K. Gliński, Matuszewski, Or-Ot (Ott- 
man) i i. W sprawie tej ma być wniesiona 
jeszcze apelacya do Zjazdu sędziów pokoju. 

Warszawa, 14 czerwca. (Tel. pryw.) 
Komitet sędziów dla wystawy rolniczej nie 
poczynił żadnych zmian w znanej liście na- 
gród. 

Poznań, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Re- 
zołucya, uchwalona przez wiec w Rzegocinie, 
referowana przez p. Chłapowskiego zawiera 
żądania : 1) wykładu religii w języku polskim; 
2) zaprowadzenia obowiązkowej nauki języka 
polskiego. Dalej zawiera rezolucya wezwanie 
do zbiorowego przystąpienia do Towarzystwa 
Samopomocy, utworzonego na wiecu w Ple- 
szewie, którego to towarzystwa celem jest 
a) rozpowszechnianie polskich elementarzy, 


katechizmów i książek do czytania, b) czuwa- 
nie, aby w każdym polskim domu dzieci 
umiały czytać i pisać po polsku, by rodzice 
dbali o nauczenie dzieci — polskich pieśni ko- 
ścielnych i świeckich, aby każda matka uczyła 
swe dziecko pacierza w języku polskim. 

Kolonia, 14 czerwca. Jak donosi Köln. 
Zig. cesarz Wilhelm ma zjechać się 14 sier- 
pnia z królem Edwardem na manewrach w 
Moguncyi. 

Petersburg, 13 czerwca. (Tel. pryw.). 
Russkij Listok donosi z Berlina, że cesarz 
Wilhelm ma przybyć tego roku na wielkie 
manewry w Królestwie Polskiem. 

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
Nowosti dowiadują się, że ks. arcybiskup Si- 
mon, b. biskup nominat Płocki, internowany 
w Odessie, wyjeżdża z Odessy do Ameryki. 

Odessa, 14 czerwca. (Tel. pryw.) Prze- 
ciw mordercy ś. p. Wołodkowiczowej, Mały- 
szewowi, toczy się przed tutejszym sądem o- 
kręgowym rozprawa. Małyszew przyznał się 
do zabicia Wołodkowiczowej. Ze 100 zawe- 
zwanych świadków sąd poprzestał na przesłu- 
chaniu 25-ciu. 

Petersburg, 14 czerwca. (Tel. pryw). 
Prasa rossyjska poczyna coraz gorliwiej wy- 
stępować przeciw niemieckim  hakatystom. 
Fossia wypowiada oburzenie hakatystom, do- 
dając ironicznie, że Niemcy lubią się popisy- 
wać swoją dążnością do szerzenia rzekomej 
kultury i cywilizacyi. Rossta cytuje dalej „Li- 
sty Hunów* i zajmuje się prześladowaniem 
Polaków w prowincyach polskich. 

Sofia, 14 czerwca. Minister spraw we- 
wnętrznych Sarafow wyjechał do Paryża, jak 
słychać, w sprawie pożyczki, dla której gwa- 
rancyą mają być dochody z podatku tytonio- 
wego. 
Paryż, 14 czerwca. Wczoraj popołudniu 
odbył się pojedynek na pałasze między Ma- 
ksem Regisem a naczelnym redaktorem Petite 
République Geraultem Richardem, przyczem 
Maks Regis został lekko raniony. 

Paryż, 14 czerwca. Izba deputowanych 
obradowała wezoraj w dalszym ciągu nad pro- 
jektem ustawy o zabezpieczeniu robotników 
na starość a senat dyskutował dalej nad ustawą 
o kongregacyach. Waldeck Rousseau odpowia- 
dając w senacie rozmaitym moweom bronił 
projektu ustawy, mówiąc, że przez jego przy- 
jęcie dokona senat rozumnego dzieła uspo- 
kojenia. 

Grenoble, 14 czerwca. Dyrekcya Towa- 
rzystwa górniczego odmówiła żądaniu wyda- 
lenia włoskich robotników. Z tego powodu 
przyszło do poważnych zaburzeń, przyczem 
rabowano sklepy i domy. Siedm osób jest 
rannych. 


Wypadki w Chinach. 


Petersburg, 14 czerwca (Tel. pryw.) 
W odświętnie przystrojonym mieście Mukden, 
w Mandżuryi, odbył się uroczysty ochód ro- 
ezniey koronacyi cara. Po nabożeństwie od- 
była się uczta, podczas której toastowano na 
cześć cara, któremu ze strony chińskiej wy- 
rażono wdzięczność za uspokojenie kraju, po- 
tem na cześć cesarza chińskiego i cesarzowej 
wdowy. 

Shanghaj, 14 czerwca. Tutejsze dzien- 
niki chińskie donoszą, że podpisania traktatu 
pokojowego z Chinami należy się spodziewać 
na koniec czerwca. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
Wiedeń, 14 czerwca 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 678:—, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 67675, 
Akcye Anglobanku 278—, Akcye Unionban- 
ku 555'—, Akcye Landerbanku 411-—, Akcye 
Bankvereinu 477:—, Akcye Bodeneredit 900—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 667:50, Akcye Ko- 
lei Południowej 105:50, Akcye Tramway 4) 
254'—, Akcye Tramway B) 251:—, Akcye 
Kolei Elbethal 497—, Akcye Kolei Pól- 
nocnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
5381-—, Akcye Alpiny 467:50, Akcye Rima 
Muranyi 485:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1824:—, Akeye Fabryki broni 
264:—, Akcye Tureckie tytoniowe 293:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-10, 
Renta majowa 98:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:80, Węgierska Renta koron. 92:85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92:—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9950, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10975, 4-pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 96:85, 4 pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92—, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:25, Losy tureckie 
10675, Marki 117:50, Ruble 258:25. - 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreckowiecki. 
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Asfalt w gorącym stanie do izolacyi fuuda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 

mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych chów od 20 et. za metr. kwadr. 

ścian w po'nieszkaniach. Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bczwodną 
Niszezy bezpowrotnie goracym asfaltem grzyb do konserwa-yi dachów i drzewa. 

drzew y Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
Elastyczne płyty izoiacvjne. raerę w całsm kraju swoimi robotnikami. 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolci państwowych, 
otowiązujscy z dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągow podany jest podług czasu śródkowo-europejskiego). 


Qdzeaczona w r. 1894 najwyższą horvorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szelici ŁYszkieWICZA, inżynier 


we Lwowie, ul- św, Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 


Fabryka SZeli LYSZKIBWICZA, inéynier 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 
bez konserwacyj i reparacyi wieczne; trwałości 


Adwokat rada dr. Pociągi | Pociągi 
> spi osz| przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] [osoa] odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]. | 
I dl. "JĄ eT INA lo godzinie jo godzinie | 
J s Ka 15 Z Czerniowiec, Constancy, Bukaresztu. 4 4 Di powa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
l k 1 31 4 Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 25 L za 'zerni RO Bukaresztu, Constancy. 
7 Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 415g Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
otw orzy ance aryę È 3 sl 2 Podwołoczysk, Tarnopola, UE Kopyczyniec. | 545g Do Brzuchowie, (od 18), do "ja eadzienniej. 
. 5 LE CI 
7 j 610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wieduia, Tarnowa, Rzeszowa, 625 | Do Btanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
ye WOWIĘ l II il Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 630 | Do Podwoloczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
JE J c S 6:20; A Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 635 | Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
=P FR cas] Ż Brzuchowic, (codziennie od "j Głó 16/ włącznie). 8:30 A > GATA NR SE Berlina, Lubaczowa, 
1 j ve s| 4 Janowa. 8.4 o Krakowa iednia arszawy , Chyrowa, Przeworska, 
U OLOSSKUM TRORNA. 500] Z Tarnopola, (Krasnego, Erodów). Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, A od */, do 15l, włącznie, 
Program nowości. The Nesadsons, muzykalni kamie- 3-10] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. Sanoka, Rymanowa, Iwonieza i Jasła. 
niarze paryscy. The A. Paolis, ekseentryezni akro- 815] Z Sokala i Rawy ruskiej. l 900| Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Pawoeżnego od ty do *5/,) 
baci z pudlem Caro. L'Effer, francuski konik gro- S50| Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 915 | Do Janowa” 
tesque. Trio de Fidardy, komicy, akrobaci i fantaści. Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Peia. 925| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
Kiss i Sarwaschi, (3 panie, 2 panów) węgierskie 11:45 | Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławiu, Sambora i Przemyśla). łowa, Kozowy. 
śpiewy i tańce narodowe. Abs Avetlo i Miss Catha- 1455] Z Stauisławowa, (Kóresmez6, Potutor, Chodorowa). 1020 | Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
rina, produkcye gimnastyczne par excellente. Hera, 13:55] Z Janowa. 10:25 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
żongler. Siostry Schaefer, duetystki. International 1104 A Skolego, Stryja, Ksłusza, Chyrowa, (Ławoeznego od '/, do **/,) 1:25 | Do Janowa (od '/, do jy w niedziele i swięta). 
Asta Trio, nasladowcy dzwonów i śpiewacy serenad. 1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 155 Do Podwołoczy sk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Ceny zwykłe. Codziennie o godzinie $ wieczór wiel- Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 215] Do Brzachowie (od "ej, do */, w niedziele i święta). 
kie przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 1-45 Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, (iałacn, Jass, Ilusiatyna 2-40 Do Uzerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
stawienia. Co piątku High-Life. i Stanisławowa. 455 Do krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Bilety wczesniej są do nabycia w biurze dzienników 235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 3:05 | Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 
W-go Plohpa, wl. Karola Ladwika 9 Yarnopola i Brodów. Skolego tylko od */, do *"/y). 
m 314] Z Brzuchowie (od “js do jh w niedziele i święta). 3:15 | Do Janowa. teodziennie od '/, do ®°/a). 
30.000 koron wynosi główiw wygrana 441) |] Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 336 | Do Brzuchowie (codziennie od **/, do * 5). 
loteryi „Concordia“. Zwracauy uwagę szan. naszych 5354 Z Podwoło: ezysk, (Kijowa, Odessy, (irzymałowa, K©ozowy, Brodów. 3:80 | Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia, 
Qzytelmków, że ciągnienie odbędzie się nieodwołal- 5.403 Z Czerniowiec, Itzkzn, Stanisławowa. za 
E i : wh 610 Do Stanisławowa. 
nie 25 czerwca 1901. LL 5.50f Z Krakowa. GŚWJ. Do KróEos APW ieduik WocławiiRaciin.. AO F 
i - C= 600? Ø Sokala, Relzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, HA BA nia, Wrostawia, Berlina, warszawy, Orio- 
2 
KANTOR WYMIANY "i6 Liisi Brzuchowie, (od 18/5 do */, w niedzielę i święta). 6308 Do Janowa (od '/s do "fg w duie powszednie, od "ej, do **/, 
4 . 4 Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Lubatzo- 1902 eodziennie). | 
c. k. uprz. galie. ake. ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 6:354 Do Ławocznugo, Munkacza, Pesztu, Uhyrc a, Kałusza, 
L’ a f £ Brzuchowie (od 16 do 15y codziennie). 710ł Do Tarnopola i Brodów. 
Banku hipotecznego U Z Janowa (od 1j; do *5/ w niedziele i święta). 7254 Do Sokala i Rawy ruskiej. 
i i i % Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 7524 Do Brzuchowie (od 18/5 do *5/, w niedz: le i święta). 
kupuje jl sprzedaje resmez0. 9303 Do Janowa (vd “h do *5/, w niedziele » święta). k 
A 9: Z Janowa (r ziennie od 1j; do *9,). 10:30 w JA ltzkan. 
i 1 1 TA ra 5 Z Krakowa, iednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła 11:003 Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
wszelkie papiery wartościow © Przeworska i Rozwadowa. s Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 4 
: Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec. || BSO: Do Podwołoczysk, Br wdów, Kopyezyni : Graymałowa. 
1 monety Z Kawecznego, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza. 
x Ę à Forzec 5 BZ 4, 35% 
po W. kursie dziennym, r... 36 dworzec „P odzam ene a= E amióz eść 
: ha i 1 anr an rp ' r ji sa 
nie licząc ŻA Ra Fa o nz Í | SIŻZĘ Z Bowwołocz yami Grzymałowa, Farnepala, Zaleszezyk i Kopy- Do Pódwołodzysk, Brodów, Kijowa. Odessy. 
A WaN OE i J <zynreĘ Do Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk. 
Przyjechali do Lwowa $ T40 Z Tarnopola i Brodów. 2.08 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Gizy- 
dnia {4 czerwca 1901. | 2:20 | i E á Podwołoczysk. Kijowa, Odessy, ES. onn | k 5 matowa, Kijowa i Odessy. 
| A ' "" zj F N - 2 aieszCzy opyczyniec, T52g Do Tarnopola. 
u SOP e k Podwysokiego i Brodów. 11:32H Do Podwoło: *zysk, Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, Podwy- 
PP. St. hr. Grochelski z Wołynia, U. Par- HOU: g Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów. sokiego i Grzymałowa. 
kins ze Stryja, S. Nag: z Budapesztu, II. Adlers- | wzaczcewazne PARERE 
berg ze Stanisławowa; Z. Ujejski z Pruski, O. Klo- Jwexa: Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-enropzjski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
minek z 'rzeinicy, K. Maje-ski z Kre lestwa, w. PRA: Sokolows i w pasażu Hausmanna i. 9 od 7-inej rano da 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 


Jenież z Kijowa. 


jazdy: „Zwykłe bilety Ajsteya dzienników J. St. 


i wszelkiego innego rodzaju bijety, tary:y, ilustrosane przewodinki, rozkłady jazdy i F p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulic 


Krasiekieh 1. 5, w podwórzu, schody l}. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8— 


„w święta 9—12“). 


== =". A R | — płacą tęłają po 7 płacą badaj 
Ki : 5 E ak IK ł . p zroku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 179.— — $al. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. Op am Oem, A weg ni e zł. 235.— 26% 
MYSŁO „ 1860 po 500 zł. P> 5pr. 140.— e goło, „ 1893za 200 k. 4pr. 91.50 92.50 osy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58.— 62 
Iwows w o ai pi m n » [650 fo IW z. ae . Mt= Me = 7 obl. prop. „ 1889za 100 zt. 4 pr. 95.70 96.70 į Salma 40 zł. mk. . 201.-- 206% 
Lwów, dnia 14. czerwca 1901. płacą żądają » „ 1864 po 10U zł. . 207.75 208.75 | Pożyczka miada Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 18.— 80.4 
walutą koron. 5 1864 po 50 zł. 207.75 203.75 100 zł. 4 p 57.— 87.25 f St Genois 40 zł. mk. . . 234.— 238.7 

I. Akoye za sztukę, K. hb. K. hl | List; zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 296.— 299 — Ka TE za "100 lirów (96 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 20 sł. e <A | 
505 a=] EMP —— —— „n Tryestu 100zł. mk. 4th pr. —— ~< 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 292 — 60% — B. Drug państwa (wszystkich w Radzie pań- powi: serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8150 83.50 Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. ma 175.— —— 

Banku gal. dla handlu i przem. ga | stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank, —— —.— K. Ak aka 
I. eM A " 200 d. ink. || Austr. renta dota wolna od podatku dka EEG. e e le AG . Akcye banków (za sztukę). 

SOM e y Aae asb || m 100 a t prose . . . . . Ligos 11825] S isty zasema st Nomy o o dlużne | Banku Anglo-aust. 240 kor. < 278.— 2807 
(3% koron) a a o 200 Austr. renta w wal. kor, wolna od j Peszt. banku handi. 50) zł. . 2455 — 2458.— 

Roh ml Fn SAE 533 — 544 — podatku za 200 kor. 4 pr. 96.— 96.20 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4} Fe 100.— 100.50 | Zakład kred. dla hand'u i przem. == "Z 
PA WUS | | ZEARTM Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 L 4 94.25 9525 | Węg. banku kredyt. 200 zł. 68150 88350 

NE ów BE prad C. Obligacye kolejowe. A obl. prem. zc. 1880 3 pe 246.— 248.— | Doimo austr. tow. esk. 500 zł. 518.— 5197 

r w. g n z g -Jhe i j + 4 j 
m Lipińskiego po 500 kor. 400 — 410 —| f Koi. Areyks. Albrechta za 1002}. 4 pr. 9510 95.50 n n» 18893 pr. 248.75 245,75 | Galic. banku hipotez. 200 zł. . 590.— 604. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesurz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakt. kred. ziem. los 5 pr. 108.—  t04.— „dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.7 
00 --- 430 - u za L00 zł. 4 5.50 40 „ los% pr. 93.— 93.50 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 412.50 41350 
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Dom bankowy i kautor wymiany: 


Sokal I l LI lien Zlacenia z prowinceyi załatwiamy odwrotnź 


pocztę bez doliczęnia prowizyi. 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4' h oblig. pożyczki m. Lwowa, 4° oblig. pożyczki m. Lwowa 


Licytacye. 


L. cz. E. XXI. 579/99 (28) [4924 3—3] 


Dnia 3. lipca 1501 o godz. 10 przed | 


południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sali Nr. 6 (II. piętro), licytacya realności 
pod lkons. 199%, Iwh. 150 HI. l. orj. 25 
przy ul. Panieńskiej we Lwowie, z przynale- 
żnościami. 

Budynki z przynależnościami oceniono 
na 26.185 kor. 80 hal, a ogród z przynale- 
Łnościami na 9795 kor. 78 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 19.623 kor. 42 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w tutejszym sądzie, 
Oddział XXI. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


nE N Em URZ 


DOPE 5: 


. wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 


HU; HD GD 


Warunki iieytaryjąe i odnoszące się do ;lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej tych nieruchomości dokumenta może każdy, jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-¿ minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


į zamieszkałego. rw biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. j Takie prawa, w obec których licytacya 

i Bolechów, 24. maja 1901. , byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić do sądu 
| najpóźniej przy wyznaczonym terminie licyta- 
'eyjnym, inaczej roszczenia takie co do samych 

L. cz. E. 144/00 (14) [4664 3—3] : nieruchomości nie mogłyby być ze skutkiem 

Na żądanie Michała Kohna, właściciela : podnoszone. 
IAR w Zaleszczykach i przystępującego ! Te osoby, dla których jakie prawa na 
| 


do egzekucyi c. k. uprzyw. gal. akc. Banku powyższych nieruchomościach istnieją, zawia- I 


hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia 8. lipca ; damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 

11901 o godz. 9 przed południem, w sądzie ; postępowania przez przybicie na tablicy sądo- 

niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, licy- ; wej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i nie 

tacya niewydzielonej połowy majętności tabul. | wskażą pełnomocnika do doręczeń. 

i „Część Lesieczniki* wyk. hip. l. 12 tusąd. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

| ks. gr. dla większych posiadłości objętej masy | Muszyna, dnia 8. maja 1901. 

| spadkowej po śp. Antonim Krzeczunowiczu į 

własnej, wraz z połową przynależności, skła- 

| dających się z czterech sztuk koni i z narzę-;j L. cz. Ne. I. 29,1 (2) [4834 2—8] 

| dzi gospodarczych. i Na dobrowolne żądanie Rozalii Schmulzo- 
Połowa nieruchomości, wystawiona na ; weji Henryka Seklera, odbędzie się dnia 8. lipca 

i lieytacyę, jest ocenioną a) budynki z placami | 1901 o godz. 10 przed południem w biurze 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | budowlanymi na 13040 kor. 82 hal., b) grunta | Nr. 2 dobrowelna sprzedaż należącej do nich 


ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy 5. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 26. maja 1901. 


L. ez. E. 169/00 (11) [4706 3—3] 
Na żądanie gal. Kasy oszezędności we 


Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dąbrow- ; 


skiego, odbędzie się dnia 9. lipca 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 51, licytacya majętności 
Boża wola lwh. 384 i majętności Zmijowiska 
część II. lwh. 784 ks. gr. dla większych po- 
siadłości tut. obwodu, Franciszka K rpińskie- 
go własnych, wraz z przynależneściami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomości Boża wola i ZAmijowiska, 
wystawione na livytacyę, są ocenione na 63.465 
kor., przynależności zaś na 15.255 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 52.480 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lejtacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości nie 1mo0- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

P.zemyśl, dnia 9. maja 1901. 


L. cz A. 28/1 (7) 14915 3—3] 
Na żądanie Zacharyasza Haudla, kupea 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 26. czerwca 


1901 o godz. 9 przed południem, w "sądzie ; 
niżej wymienionym. w biurze Nr. l. w Bole-; 


chowie, lieytacya 9ji0 części realności wyk 
hip. 1. 309 ks. gr. gm. Bolechów miasto. 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- , 


cyę, jest ocenioną w budynkach na 5670 kor., 
w gruntach na 5077 kor 
Najniższa cena wynosi 6219 kor. 66 bal., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
I 


skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w lnurze Nr. I. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczemia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości uie mo-; 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ; 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


„Gazeto Lwowska* Nr. 135 


(wyciąg tabularny, * 


bądź | z budykami dla celów rolniczych i lasy na | po połowie realności pod lwh. 248 w Oświę- 


87.584 kor. 26'/ hal., połowa przynależności ; cimie, wraz z wszelkiemi jej przynależnościami. 
jzaś na 140 kor. 50 hal. j 
| Najniższa cena wynosi 65003 kor. 33?/, ! ubezpieczonym zastrzeżone zostaje ich prawo 
hal., jako łączna suma połowy budynków z | hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
| placami budowlanymi i 2/3 części wartości } uzyskaną. Cena wywołania wynosi 1847 kor. 
gruntów z budynkami dla celów rolniczych, | 25 hal, wadyum 185 kor. Poniżej ceny 
lasami i przynaleźnościami, poniżej tej ceny | wywołania, sprzedaż nie przyjdzie do skrtku, 
į sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Warunki lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i Warunki licytacyjne i odnoszące się do ; dotyczący powyższej realności i t. d. może 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | każdy, mający chęć kupna pzejrzeć w sądzie 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | tutejszym, w biurze Nr. 5. 
i t: d.) może każdy, mający chęć kupienia, C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
; przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie Oświęcim, dnia 1. czerwca 1901. 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
| licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
į minie lieytacyjnym, . inaczej roszezenia tege 


4 


L. cz. E. 822/00 (8) 
Dnia 9. lipca 1901 ə godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 


PO co do samej nieruchomości nie mo- mienionym, w biu-ze Nr. 8 w Muszynie, licy- 
głyby być już ze skutkien: podnoszone. tacya a) ', części realności lwh. 747, b) po- 
l Te osoby, dla których jakie prawa lub | łowy realności lwh. 37 ks. gr. gm. Tylicz. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź Nieruchomości powyższe, wystawione na 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | licytacyę, są ocenione na 565 kor. 

dz lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane Najniższa cena wynosi ad a) 166 kor. 
! będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- ;80 hal, wadyum 25 kor., ad b) 210 kor., 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 

i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

| aienianaco i nie wskażą temnż sądowi 
| zamieszkałego. 

l C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

| Tarnopol, dnia 11. maja 1901. 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


nym, w biurze Nr. 8. 


i. ez. K. 301/1 (6) [4862 3—3] 
Na żądanie Samuela Weissa w Przemy- 
ślanach, odbędzie się dnia 10. lipea 1901 | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
jo godz. 9 przed południem, w sądzie niżej | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Mikołajowie, i ©. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
ilicytacya realności lwh. 810 ks. gr. gm. | Muszyna, dnia 21. maja 1901. 
| Demnia, przynależuości brak. i w aa 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na | 
lieytacyę, jest ocenioną na 1218 kor. 40 hal.| L. cz. VII. 1422/97 (13) 
Najniższa cena wynosi 812 kor. 27 hal., ! 
; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie doj 
j skutku. | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


chęć kupna mający, przejrzeć podezas godzin | lwh. 359 ks. gr. gm. Majdan średni na za- 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, | spokojenie pretensyi Firmy Bracia Sch melkes 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
! rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
'głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

? Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- i 
„wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej į 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. f L. cz. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. | 

- Mikołajów, dnia 23. maja 1901. 


L. cz. E. 250/00 (10) [4922 2—3] i jącej się z pare. grant. Ikat. 428/1, wraz z 
Dnia 11. lipca 1901 o godz. 9 przed j chatą acwą, dwiema komórkami i chatą starą 

połndniem, w sądzie niżej wymienionym, wji z pare. grunt. ikat. 493 z zimarką, wraz z 

: biurze Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licy- f przynależnośćiami, składającemi się z drzew 

tacya a) połowy realności Iwh. 16, b) *j, czę- | owocowych i krzaków. 

ści realności lwh. 18 ie) */, części realności Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


kor. z pn. 


| 


najwięcej ofiarującemu. 


mann w Delatynie. 


lieytacyjae przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddrisł III. 
Delatyn, dnia 24. kwietnia 1901. 


E. 900/1 (4) [4954 2—2] 
Dnia 26 czerwca 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 


lwh. 140 ks. gr. gm. Wojkowa, Fecia Pochlida ; eyę, jest oceniona na 1930 kor., plzynależno- ` 


ści zaś na 25 kor. 


względnie tegoż masy spadkowej własnych. , , 
Najpiższa cena wynosi 1930 kor. 34 hal. 


Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione razem na 500 kor. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 22. maja 1901. 


[4976] 
OGŁOSZENIE LICYTACYI 
celem zabezpieczenia wykonania naprawy, tu- 
dzież rozszerzenia przekroju i dalszego pogłę- 
bienia szybu solankowego Nr. I. na e. k. sa- 
linie w Drohcbyczu. 
Przy szybie tym mają być uskutecznione 
następujące roboty: 
i) Rozebranie transmisyi w budynku 


Wierzycielom na powyższej realności | nadszybia, tudzież pomp i rur „Gestinge* w 


| szybie i wyciągnięciu tychża ze szybu. 


; i skani 
[4582 2—3] | postanowień w §. 5 szezegółowych warunków 


wadyum 31 kor. 50 hal., poniżej tej ceny | trzebne do wyprawy szybu i stałego urzą- 


2) Wbudowanie na czas robót osobnej 
pompy własnej do pompowania solanki i u- 
trzymywania jej w ciągłym ruchu tak, ażeby 
ruch warzelni nie doznał żadnej przerwy. 

3) Rozebranie i usunięcie całej starej 
wyprawy w szybie wraz z drabinami i pomo- 
stami (bunami) tudzież wszelkiego oszalowania. 

4) Rozszerzenie obecnego przekroju szybu 
w rozmiarze 21 m X 1:4 m do rozmiaru w 
świetle 3:5X25 m. 

5) Dalsze pogłębienie szybu w celu uzy- 
a większego przypływu solanki według 


licytacyi. 

Urządzenie nowej wyprawy szybu w ca- 
łej głębokości tj. łącznie z pogłębieniem. 

Zamknięcie. szczelne i trwałe dopływu 
słodkiej wody. 

6) Oczyszczenie żąpia szybu przez wydo- 
bycie namułu i wszelkich przedmiotów znaj- 
dujących się tamże. 

Drzewo oraz wszelkie materyały po- 


dzenia wewnętrznego, jakoteż drzewo do spá- 


maż Warunki lieytacyjne i odnoszące się do {lenia kotłów parowych dostarczy przedsiębior- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu į tych nieruchomości dokumenta może każdy, | cy Zarząd salinarny. 


Nadto dozwolonym będzie przedsiębiorcy 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | użycie do ruchu jego pompy, istniejącej trans- 


misyi maszynowej lub kotłów zakładowych o 


. Takie prawa, w obec których niniejsza | ile to będzie dopuszczalnem bez ujmy dla 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | ruchu zarządu. 


i Szczegółowe warunki licytacyi mogą być 


przejrzane w c. k. Zarządzie salinarnym w 
Drohobyczn. 
Oferty, opatrzone marką stemplową na 


| jedną Koronę przy dołączeniu wadyum w kwo- 


cie 1500 kor. w gotówce lub w papierach 
wartościowych, posiadających bezpieczeństwo 
pupilarne, należy wnosić do podpisanego zarzą- 


[4955 2—8] ; du salinarnego najdalej do dnia 2. lipea 1901. 
W dniu 25. czerwca 1901 0 godz. 9! 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej- lieytacyi są oferentowi znane i że się im w 

i szym w biurze Nr. 1 publiczna lieytacya su- | zupełności poddaje. 

i Warunki licytacyjne i odnoszące się doj my 1100 zdr. z pn. zaintabulowanej na rzecz j 

bie; nieruchomości dokumenta może każdy, | Herscha Neumana w stanie biernym realności $ 


W ofercie należy nadmienić, że warunki 


C. k. Zarząd salinarny. 


| Drohobycz, dnia 10. czerwca 1901. 


| 


Oena wywołania 2410 kor., wadyum | 
241 kor. Przy terminie tym zostanie powyż-' południem odbędzie się w sali Nr. 51 sądu 
sza suma w jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną tutejszego licytacya realności pod l. kons. 458 


w Krakowie w kwocie 680 kor. z pn. i 600 | 


L. cz. E. 1X. 3397/00 (16) [4562] 
Dnia 17. lipca 1901 o godz. 10 przed 


'w Przemyślu przy ul. Dobromilskiej położo- 


Wyciąg hipoteczny oraz bliższa warunki 


imienionym. lieytacya ciała bipot. objętego 
wyk. hip. l. 359 ks. gr. gm. Dora, składa- i 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 
Najniższa cena wynosi ad a) 261 kor.|tej nieruchomości dokumenta może każdy, ` 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ` nej, lwh. 1485 objętej. 
ustanowionym jest p. adw. dr Jakób Ander- * 


Realność ta oceniona na .88,036 kor. a 
przynależności na 741 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
aie nastąpi, wynosi 18.649 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacpjny:n, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ev do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytanyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli pie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 20. maja 1901. 


48 hal., wadyum 39 kor. 23 hal., ad b) 6 kor.! mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | 


8 hal, wadyum 1 kor., ad e) 6 kor. 8 hal.,' dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


wadyum 1 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nym, w biurze Nr. 1. 
nie przyjdzie do skutku. i Takie prawa, w obec których niniejsza 


z dnia 15 czerwca 1901. 


L. cz. E. 295/1 (4) [4962] 

Na żądanie Anny ze Zająców Śmieta- 
nowej, odbędzie się dnia 8. lipca 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. i w Myślenicach, lieyta- 
eya połowy realności lwh. 466 ks. gr. gm. 
kat. Trzebinia objętej, dłużnika Wojciecha 
Zająca własnej. 

Nieruchomość ta, a raczej połowa tejże, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 647 
kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 431 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie. niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyra, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomośgj nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyt:eyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyois przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Myślenice, dnia 1. czerwca 1901. 


L. cz. E. 159/1 (3) [4965] 

Na żądanie Osyfa Konstankiewicza, odbę- 
dzie się dnia 3. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, lieytacya realności wiejskiej 
wyszczególności zaś 1/7 ezęści realności lwh. 
54 i 1/7 części realności lwh. 55 ks. gr. gm. 
kat. Świerzowa objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 241 kor. 27 hal. 

Najniższa cena wynosi 160 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiastralny, protokoły oceniania i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnyma, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, dnia 27. maja 1901. 


L. cz. E. £40,00 (9) [4851 1—3] 
Dnia 12. lipca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr 9, licyltacya 60,960 części real- 
ności wyk. hip. l. 597 gm. kat. Brody objętej. 
Powyższe 60/960 części realności z przy- 
należnościami oceniono na 669 kor. 24 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 334 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 29. maja 1901. 


L. cz. E. 759/1 (5) [4897 1—3] 

Dnia 16. lipca 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. LV. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętych wyka. 
zami hip. 1. 50, 130, 648 i 659 ks. gr. gm. 
kat. Krasnostawce, z przynależnościami. | 

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
lwh. 50 gm. Krasnostawce na 40 kor., b) 
realność iwh. 130 gm. Krasnostawce na 1451 
kor., ©) realność lwh. 648 gm. Krasnostawce 
na 400 kor., d) realność Iwh. 659 gm. Kra- 
snostawce na 30 kor. 

. Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 26 kor. 67 hal., 
ad b) 967 kor. 34 hal, ad e) 266 kor. 67 
hal., ad d) 20 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w binrze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


8 


licytacya byłaby niedopuśzczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
elężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 31. maja 1901. 


L. 4423,01 [4977 1—3] 
Ogłoszenie licytacyi. 

Dnia 26. czerwca 1901 do godz. 
12 w południe odbędzie się w Magi- 
stracie w Nowym Sączu publiczna li- 
cytacya celem oddania w przedsiębior- 
budowy 3 budynków koszarowych dla 
Obrony krajowej a mianowicie: 

1 budynku dwupiętrowego o po- 
wierzchni zabudowanej 1225 m? na po- 
mieszezenie jednego batalionu wojska 
(Mannschafts-Gebaude Nr. 2). 

1 budynku jednopiętrowege o po- 
wierzchni zabudowanej 620-63 m? w 
celu pomieszczenia kancelaryi i mena- 
ży ofieerskiej (Stabs-Gebade). 

1 budynku jeduopiętrowego o po- 
wierzchni zabudowanej 386*86 m? na pa- 
wilon dla chorych (Maroden-Gebäude). 

Plany, przedmiary, ogólne i szcze- 
gólńe warunki budowy przeglądać mo- 
żna w godzinach urzędowych w biu:ze 
Magistratu. 

Do pisemnej oferty dołączyć nale- 
ży. wadyum w wysokości 5 pre. od 
oferowanej ogólnej kwoty. 

Oferenci na ryczałt lub od metra 
zabudowanej powierzchni będa mieli 
pierwszeństwo. 

Gmina sobie zastrzega zupełną 
swobodę wyboru pomiędzy wniesiony- 
mi ofertami bez względu na wysokość 
tychże jako też swobodę w uznaniu wy- 
niku licytacyi za korzystny i w zatwier- 
dzeniu aktu licytacyjnego. 

Nowy Saez, 10. czerwca 1901. 

Burmistrz: Barbacki. 


Nr. 


1215 


[4661 3 -3] 
PFERDE- LICITATION 
im dem k. k. Staatsgestiite zu Radaniz 
(Bukowina). 

Ara 28. Juni 1901 um 9 Uhr Vo mit- 
tags werden in dem k., k. Staatsgestiite zu 
Radautz nachstehend verzeichnete, zur Zucht 
oder zum Gebrauche verwendbare Pferde ge- 
gen gleichbare Bezahlnng an den Meistbie- 
tenden verkauft werden n. zw. 


Probierhengst . . . . . .. L Stück 
4-jāhrige Castraten E G 
83- y A koś AD 
8 2 „PART A 
fe a Hengste. . . . . AR 
Abspen M ZUNE: 
Pepiniertsluten . . . . . . D a 
3 jährige Stuten ED, 
e DJ n i 3 ” 
ja N ; e, 
Abspen i 5 amo u JUNB 
4-jährige (astsaten (Huzulen) 2 ,„ 
(iebrauchspferde 7 


Zusammen . . 49 Sułek, 


Von d'r k. k. Staatsges! Uts- Direction. 
Radantz, am 31. Mai 1901. 


L. cz. E. 1368,99 (15) [4825] 

Na żądanie Kasy eskontowej i oszczę- 
dności w Mieleu, odbędzie się dnia 12. lipca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5., licytacya 
a) realności wh. 3% ks. gr. gm. Szafranów. 
b) realności lwh. 74 ks. gr. gm. Czermin, 
c) rea'ności whl. 221 ks. gr. gminy Czernin, 
d) 1/8 ezęści realności lwh. 370 ks. gr. gm. 
Czermin, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu i stodoły. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione ad a) pa 8514 kor. 99 hal, 
a przynależności na 450 kor., ad b) na 231 
kor. 56 hal., a przynależności na 1000 kor., 
ad c) na 171 kor. 78 hal., przynależności na 
160 kor., ad d) na 204 kor. 36'/, hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 5.976 kor. 
66 hal, ad b) 821 kor. 4 hal., ad e) 221 
kor. 19 h, ad d) 136 kor. 24 h., poniżej tej 
rany sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 


Warunki lcytacyjne i odroszące się do | lany, wyciąg katastralny, protokoly ocenienia | 
tych nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- |i i. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | 


larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezsiną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkism podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości, względnie cząstki nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 17. kwietnia 1901. 


L. cz. E. 392/00 (7) [4988] 

Dnia 11. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze I. sądu tu- 
tejszego, lieytacya realności pod Ik. 29 w Zu- 
bowmoście położonej wyk. hip. | 48 ks. gr. 
gm. kat: Znbowmost objętej, wraz z przynale- 
żneścią, składającej się z 1 cielicy. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 5541 
kor. 34 hal., przynależność zaś na 30 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3714 kor. 22 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ueytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczaj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
mania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sedowi 
teloomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Mosty wielkie, dnia 18. maja 1901. 


L. cz. E. 747/1 (4) [4928 1—8] 

Dnia 15. lipca 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądn 
tutejszego lieytacya reslnoś i objętych lwh. 
1460 i 8/24 części lwh. 474 ks. gr. gm. kat. 
Karłów, z przynależnościami. 

Nieruchomości te oceniono realność lwh. 
a) 1460 gm. Stegowa na 459 kor. 56 hal., b) 
8/24 części realności lwh. 474 gm. Stecowa 
na 130 ker. 60 hal. ł 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realaości ad a) 
306 kar. 32 hal, zaś eo do realności ad b) 
87 ker. 7 hal. e 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
złyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 


L. cz. E. 2442/00 (11) [4505] 
Na żądanie Anny z Czubatych Przedzi- 
mirskiej i tow. w Tarnopolu, odbędzie się dnia 
17. czerwca 1901 o godz. 10 przed polu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1 w Tarnopolu, licytacya realności 
wyk. hip. 1. 618 ks. gr. gm. kat. Tarnopol 
objęta z pare. bud lkat. 453 i 454, na któ- 
rych znajdują, się domy Nkons. 1666 i 300 
się składających, bez przynależności. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1501 ker. 80 hal. 
Najniższa cena wynosi przyjętą wartość 
szacuakową tj, 1501 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 2. maja 1901. 


L. ez. E. 332/1 (4) [4725 1—3] 

Na żądanie powiat. Kasy pożyczkowej, 
w Wieliczee, zastąpionej przez adw. dra Gwidona 
Friedberga, odbędzie się dnia 12. lipca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce, 
licytacya realności lwh. 231 gm. Lednica 
dolna objęte, Beili Birnsteinowej własnej. 

i Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3709 kor. 

Najniższa cena wynosi 2472 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie łieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lu" 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. $4d powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 19. maja 1901. 


L. ez. E. 1265/00 (6) [4866] 

Na żądanie p. Waleryi Schabowej, odbę- 
dzie się dnia 12. lipeą 1903 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya realności iwh. 104 
ks. gr. gm. Izbiska objętej, składającej się 
% pare. grunt. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
est ocenioną na 524 kor. 60 hal, 

Najniższa cena wynosi 349 kor. 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokurmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
it, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już tstnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 31. maja 1901. 


G. Zl. 6241 (3) [4997] 

Zufolga Beschlnsses vom 12. Mai 1901 
G. Zl. E 624/1 (3) gelangen am 2. Juli 1901 
Vormittags 10 Uhr in Zabłotów zur öffəntli- 
chen Versteigerung: verschiedene Schnitt - 
und Spezereiwaaren, Papier, Farben, fertige 
Anzüge, Wäsehə und verschiedene Handlungs- 
waaren. 
A Die Gegensiäado können am 2. Juli 1901 
in der Zait zwischen 9 und 10 Uhr Vormit: 
tags in Zabłotów bei Chaje Wolfram besich- 
tigt werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung VII. 
Zabłotów, am 4. Juni 1901. 


L. ez. E. 320/1 (5) [4940] 

Dnia 12. lipca 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya '/, części realności lwh. 
5 ks. gr. gm. kat. Dembowiec objętej. 

Ta */, część powyższej realności oce- 
nioną została na 221 kor. 25 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 147 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośre do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

„ Jasło, dnia 15. maja 1901. 


lenia się i nabycia wyższego wykszałcenia 
w obranym zawodzie udać się zagranicę. 

Prawo nadania tego stypendyunm służy 
Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendyum trwa tylko przez rok 
jeden i może być jedynie w ważnych wypad- 
kach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłożonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia r. b. a to byli uczniowie e k. szko- 
ły, sztuk pięknych w Krakowie za pośredni- 
ctwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci 
bezpośrednio. 

Do podań załączyć należy metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, świadectwo z e. k. szko- 
ły sztuk pięknych w Krakowie, względnie 
dowody, iż kandydat kształcił się w rytowni- 
ctwie na stali, miedzi lub drzewie, i że osią- 
guął w tej sztuce pewien wyższy stopień ar- 
tyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i że należy do narodowości polskiej. 

- -W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ- 
rym petentowi rezolucya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. 

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry z których 
I. zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, II. 
zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego 
jednak tylko w razie, jeżeli stypendysta wy- 
każe, że kształcące się za granica według pla- 
nu przedstawionego w podaniu, czyni postępy 
w cbranym zawodzie. 

Z Wydziału krajowego. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 5. czerwca 1901, 
(EL O E t 
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L. ez. E. XXI. 2543/00 (34) [4999 1-3) 
Zastanowienie relicytacyi. 
Wdrożona na żądanie p. dra Henryka 
Rosenbuscha relicytacya realności wyk. bip. 
1. 1667 dz. II. na przedmieściu gródeckim 
wa Lwowie została zastanowiona, wobec czego 
wyznaczony na dzień 14. czerwca 1901 o 
godz. 10 przed południem termin relicyta- 
cyjny nie odbędzie się. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 25. maja 1901. 


L. 1434 
L. cz. E. 510/1 (4) [4984] 
W skutek uchwały z dnia 28. maja 
1901 1. cz. E. 510/1 (4) sprzedane będą dnia 
13. czerwca 1901 o godz. 10 przed południem 
w Radgoszezy w drodze publicznej licytacji: 
2 krowy, 2 woły opasowe, 2 klacze. 
Przedmioty te można oglądać dnia 18 
czerwca 1901 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Radgoszezy. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 28. maja 1901. 


KONKURS. 

Zwierzchność król. woln. miasta 
Leżajska ogłasza niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w tem mieście. Do posady 
tej przywiązaną jest roczna płaca w 
kwocie 800 koron, a w razie pełnienia 
równocześnie urzędu kentrolora kasy 
miejskiej roczna płaca 1200 koron. 

Kompetenci winni są wnieść do 
rąk Zwierzchności gminnej w terminie 
do dnia 30 czerwca b. r. włącznie po- 
dania zaopatrzone w 

1) metrykę urodzin, 

2) świadectwo moralności, 

3) swiadectwo przynależności, 

4) dyplom lekarza weterynaryi ewen- 
tualnie także świadectwo kwalifikacyi 
na kontrolora, 

5) świadectwo służby zawodowej. 

Pierwszeństwo będa mieli kompe- 
tenci posiadający kwalifikacye na kon- 
trolora. 

Leżajsk, dnia 4 czerwca 1901. 


G. Zl. E. 84/1 (5) [4996] 

Am 16. Juli 1801 Vormittags 9 Uhr 
findet bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 1], die Versteigerung der Rea- 
lität Eial. ZI. 1006 der Gemeinde Zabłotów, 
bestehesd aus einem Hause statt. 

Das zu Versteigernde Haus is. auf 
900 Kr. 15 hel. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 45° Kr. 8 hel., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehonden Urkun- 
den können von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8, 
während der Geschaftsstunden eingesehen | 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungsterinine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sle in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versieigerungsyverfahrens werden die Personen, 
für welche znr Zet sn der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Lauf» des Verstejgerungsverfahrens begriindet 
werden, IM dem (alle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Geriehtes 
wohnen, noch diesem ceinen am (ierichtsorta 
wohahafien Zustęllnngsti vollmachtigten nahin- 
haft machen. i 

K k. Bezirksgerieht, Abtheilung IV. 

Zabłotów, am I Juni 1901. 


L. W. 36778/901. 
Ogłoszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek całego 
kraju ku uczezeniu 25 letniej rocznicy wstą- 
pienia ne tron najmiłościwiej nam panującego 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. będą do 
rozdania z początkiem roku szkolnego 1901/902 
dwa stypendya każde w rocznej kwocie dwa 
tysiące (2000) koron. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, którzy ukończywszy z celującym po- 
stępem studya w jeddym z Uniwersytetow 
w szkole politycznej lub też w szkole sztuk 
p ękcych w kraju i odznaczywszy się przytem 
moralnością i zacznością charakteru, pra- 
guęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk w 
kraju udać się do najcelniejszych zakładów 
naukowych po za granicami państwa ausry- 
ackiebo, dla wyższego wykształcenia się w 
obranym zawodzie specyalnem. 

Narodowość kandydata lub wyznanie re- 
ligijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeżdzie za granicę, druga 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego 
jeżeli się wykaże w sposób nie wątpliwy, iź 
bawiąc zagranicą zrobił eelujące postępy w 
obrany: zawodzie. 

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście który w pierwszym ro- 
ku pobytu za granicą przez celujące postępy 
w naukach, okazał się godnym użyczonego 
sobie dobrodziejstwa, prosić o pozostawisnie 
stypendyum jeszcze na rok następny, jeżeli 
wykaże w sposób wiarogodny, że studya któ- 
rym się poświęcił, w ciągu jednego roku nie 
mogły być wyczerpująco ukończone, lub, że 
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Konkursa. 


L. W. 36.777901, 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) ko- 
ron z fnadacyi stypendyjnej $. p. Maksymi- 
liana i Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej oddającej się sztuce 
malarstwa 1 miedziorytnietwa ogłasza, się ni- 
niejszem konkurs, 

O powyższe stypendyum mogą się ubie- 
gać młodzieńcy narodowości polskiej, urodze- 
ni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. ks. Krakowskiem, którzy ukoń- 
czywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie 
albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy sto- 
pień artyzmu pragną jedynie dla wydoskona- 
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do zupełnego wykształcenia się drugi rok stu- | L. cz. ad V. 24,91 1023. 


dyów koniecznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawana stypendyów z funda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział kr:jowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów. 

Cheący się ubiegać o stypendya powyż- 
sze winni wnieść podania swoje do Wydziałn 
krajowego a mianowicie, ci którzy są już w 
posiadaniu stypendyów, a pragnęliby zatrzy- 
mać takowe jeszcze na rok przyszły pod wa- 
runkami i na drodze wskazanej im w dekre- 
cie stypendyjnym, a zaś, którzy dopiero po 
raz pierwszy o stypendyum się ubiegają Za 
pośrednictwem Zakładu, w którym nauki ukoń- 
czyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2. sierpnia. 

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu lub urodzenia wystawione przez wła- 
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma 
jątkowych kandydata i rodziny jego, śŚwiade- 
ctwo obyczajności, absulutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademiekich, tu- 
dzież świadectwa szkolne, szczególnie z lat 
ostatnich. 

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałężi nauk lub sztuki i w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej pra- 
cować, tudzież w jaki sposób cheiałby nabytą 
naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno wreszcie zawierać dokła- 
dny adres, pod którym załatwienie ma dojść 
w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i liodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 5. czerwca 1901. 
Piotrowski. 


L4 u 
Upadłości. 
L. cz. S. 10/1 (1) [4984 2—8] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie Oddział VII. zezwolił na otwarcie 
konkursu do majątku Stefana Sudzińskiego 
piekarza w Lwowie przy ul. Młynarskiej 1. 18. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj Garfeina, zaś tymcza- 
sowym zawiadowcą masy p. adw. dra Marka 
Kronika we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. czerwca 
1901, godz. 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyberu wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 28. lipca 1901, a 
na audyencji likwidacyjnej na dzień 20. sier- 
pnia 1901 o godz. 10 przed południem w 
sali Nr. 18 w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je 1 ustanowili dla nieh po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszenym służy prawo 
w miejsce zawiedowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. , 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego urnieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorg- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezyieczenstwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

Lwów, dnia 10. czerwca 1901. 


S. 2,00 (29) [4979] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi oznaj- 
mia że konku's otwarty uchwałą z doia 17. 
kwietnia 1900 do |. eż. S. 2/00 (1), du ma- 
jątku niepreiokołowanej firmy Simona Majera 
i Suracha Ehrlicha handlu towarami bława- 
tnymi w Kosowie i do majątku odpowiedzial- 
nych spólników tejże firmy Simona Majera i 
Suracha Ehrlich zniesionym został wedle $ 
155 ust. konk. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 16. maja 1901, 


L. cz. 


[4981] 
W sprawie mas konkursowych firmy 
handlowej Herscha Izraela i Józefa Lieber- 
manna i jawnych spólników tejże Herscha 
Liebermenna, Izraela Liebermanna i Józefa 
Liebermanna wyznaczam po myśli $$. 207, 
214 i 216 ord. konk. audyencyę na dzień 
28. czerwca 1901 o godzinie A przed połud. 
w biurze III. tutejszego sądu powiatowego. 
O tem zawiadamiam wszystkich intere- 
sowanych z dołożeniem, że projekt ugody jest 
do przejrzenia u p. adw. dr. Apfla w Dro- 
hobyczu jako zarządcy tych mas. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 11. czerwca 1901. 


Kuratele. 


L. cz. B O (2) [4885 3—8] 

Katarzyna Nowak z Moszczenicy wyż- 
nej uznana umysłowo niedołężną, kuratorem 
jej jest Jan Citak tamże. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 11. maja 1901. 


L. cz. P. 88/1 (5) [4833 3—3] 
Konrad Pratoryns, rolnik i naczelnik 
gminy Waldorfu uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Jakób Schónberger, 
rolnik w Waldorfie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. maja 1901. 


L. ez. L. 2/1 (8) [4752 3—3] 
Jana Pacha z Młyńczysk uznano umy- 
słowo chorym, a kuratorem jego Stanisław 
Pach z Młyńczysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 8. marca 1901. 


L ez L. 6/00 (5) [4750 3—3] 
Franciszkę Łukasiewicz z Dubiecka uzna- 

no umysłowo chorą, a kuratorem jej usta- 

nowiono Mikołaja Pajowskiego z Dubiecka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 28. marca 1901. 


L. cz. L. 4/1 (4) [4796 3—8] 
Wasyl Łęgowy vel Łuhowy z Turza, 

uznany za umysłowo niedołężnego, pozostaje 

pod kuratelą Ilka Bereziaka gospodarza z Turza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Łopatyn, dnia 9. maja 1901. 


l. cz, a [4802 3—3] 
Wasyl Rodysz Pawła z Rożnowa uznany 
marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowiono 
Petra Stefinka Iwana z Rożnowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. marca 1901. 


U cz P 23816) [4808 3-—3] 
Iwan Semań Fedora z Rożnowa uznany 
marnotraw cą, kuratorem ustanowiono dlań 
Michała Radyszcza z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 26. maja 1901. 


Lr g.P ML (3) [4296 8—3] 
Obwieszczenie. 

Hawryło Gubernat Jakóba z Niżniowa 
został uznany marnotrawcą, kuratorem nsta- 
nowiono Iwana Mysiugę z Niżniowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, 4. maja 1901. 


a a 11/06) [4717 3—3] 
Tekla Hulajgrodzka ur. Wawryk uznaną 
została marnotrawną. 
Kuratorem Maksym Neczowiter ze Su- 
chowoli. 
©. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. P. 22/01 (4) [4694 3—3] 
Danyło Danylak ze Swaryczowa uznany 
marnotraw'ą, a kuratorem jego Jan Wyso- 
cki ze Swaryczowa. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 26. kwietnia 1901. 


L. cz. A, 476/00 (7) [4920 2—3] 
Wojciech Kozak z 'Poporowa, uznany 
umysłówo niejołężnym kuratorem Wojciech 
Baluda, syn Walentego z Toporowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, 29. maja 1901. , 


BE cz P. 15/10) [4917 2—3] 
Jan Kłymko z Nahujowie, został uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Andrusia Hirezaka z Nahujowic, 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 22. lutego 1901, 


L. cz. P. 144/1 (4) [4886 2—3] 
Iwan Babij, syn Wesyla Hryciowego z 
Serafiniec, został uznany marnotrawcą, a ku- 
ratorem jego ustanowisno Wasyla Jaszana z 
Serafiniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horohenka, dnia 24. kwietnia 1901. 


L. ez. L. 1/1 (6) [4900 2—3] 
Łeś Zełeńczuk z Jasienowa górnego uzna- 
ny został marnotrawnym. 
Kuratorem jego jest Wasyl Sawiuk z 
Jasienowa górnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Żabie, dnia 17. kwietnia 1901. 


L. cz. L. 1/00 (1) [4842 2-—8] 
Zofię Zywiec recte Maryę Lozor z 
Iskrzyni nznano umysłową chorą, kuratorem 
Jan Olszewski z Iskrzyni ustanowiony. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Jasło, 22. maja 1900. 


L. ez. P. 66/1 (10) [4885 2— 8] 
Wojciech Sekuła i Grzegorz Sekuła z 
Grybowa uznani za umysłowo niedołężnych, 
a kuratorem ich Franciszek Motyka z Gry- 
bowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 24. kwietnia 1901. 


L. cz. P. V. 169/1 (6) [4876 2— 3] 
Małka Mauer false Lichten, uznana 
umysłowo chorą jej kuratorem Nussen Lichten 
krawiee w Kołomyi. 
Kołomyja, dnia 2. kwietnia 1901. 


L. cz. P. 89/1 (9) [4958 2—3] 
Laję Flintenstein z Halicza uznano u- 
mysłowo chorą i zarządzono przedłużenie nad 
nią władzy jej ojca Chaima Mozesa Flinten 
steina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Halicz, dnia 1. maja 1901. 


L. cz. A. 3/1 (6) [4824 3—3] 
Katarzynę Uhornieką, eórkę Piotra wło- 
ściankę z ladzkiego, lat 29, stanu wolnego, 
uznaje się za umysłowo chorą, kuratorem 
mianuje się jej brata stryjecznego Michała 
Uhornickiego, włościanina w Ładzkiem. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 24. kwietnia 1901 


Wyroki prasowe. 


ol. 131. - [4904] 
Jm Namen Seiner PMajeftüt des SKaifers ! 

Dag E. f Qandesgeriht Wien als Prek- 
gericht hat auf Mutrag der É f StautSanwalt- 
jchaft erfannt, Dap der Jugalt der Brojchiire. 
„Stajjw . . und die Sejuiten" von F. Sh 
B. Barmen, Deud und Berlag von F. V. Wie: 
mann, zur Gänze bas Berbrefen nad §. 63 
Gt ©. und dag Bergehen nah §. 33 Gt. ©. 
begründe, und e3 wird nach $. 493 St. P. Q. 
dag Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
fchrift ausgejprocdhen uud gemój $. 37 Pr. ©. 
auf Bernichtung der vorfindlihen Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 5. Juni 1901, 


Das f. f Qandeg- alg Pprckgeridht m 
Junsbrud gat mit dem Grfeuntnijje vom a. 
Suni 1901, Pr. V. 60/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 11 (Fromme Werfe) der Heit- 
jebrijt: „Der Sherer” vom 1. Vinding 19-1 
wegen des Bildes auf Seite 3 (Titelblatt), 
darjtelfend einen carvifierteu fatholijhen Geiftli- 
en mit Süden unter den Armen, imngeben von 
Raben und Schlangen mit Ynidhriften: wegen 
beż Mrtitels: 5 Mautele der Nädftenliab” 
von „Æo, woll” bis „trag er Gorg’, dağ“, 
von „Der Fuiflanderer Roja unter” bis „zu 
benehmen Kabe", von „Was fte i ieg mit" 
big „redt n Gimmel” und bou „Mei dltigfteś 
Madli” bis „Accord abjchliegen"; ivegen deg 
Gedichte: „Srühling ogue Lieder“ von „Złe 
aber wollt nur” bis „ihr getodtet"; megen deg 
Bildes auf Seite 6 mit der Bezeidjnung: „Oez 
neralbeichte”, darjtelleno im Bordergrunde 2 
Bauern, im Hintergrmide uud techtó vorne ci- 
nen Beihftubi, jammt Den Texte von „DU 
bift aber lang” big „hätt auf degt”; wegen 
des rtifelż : „Jromnie Werfe voit „oir a 
Waijenflojter jammelu” bi „ungtädtichen Rin- 
des”, bon „Sie bemerfte ihu wiat” bis „iwar 
fie draujen”; wegen des Bildes auf Seite 8, 
darjtellend Knaben ziicjtigenbe Ronnen; wegen 
der Stelle aus „Betrachtungen eines Klingel- 
beutelś a. D.” von „ES ift bezeihnend” bis 
„Sigenthum3 cinzujchrciten"?; wegen der 4 Vil- 
der auf Seite 9, die 4 Werfe der chijtlichen 
Mtóchftenliebe: „Die Weutritóten trójten, die 
Mtanten bejuchen, die Madten befleiden und die 
Tobten begraben“ in Berabwiirbigender Form 
barjtellend; wegen beż Wrtifels: „Luther und 
die Wertheiligłeit der Römertirğe” von „Die 


10 


Gebre vom Shag” bis „Sefu der gejagt Bat; 
, weget der Stelle aug dem ,Brieffaften” von 
| „Hülsuer, der dreimal” big „gejteigert werden" 
| zad $$. 122 lit. b, 308 und 63 St. ©. ver- 

oten. 


Das t. É Rreiz- als Preggerijt iu 
Briię fat mit dem Crtenntnijje vom 5. Juni 
11901 Pr. 70/1, bie Weiterverbreitung der Flug- 
jdhrift: „geftberiht über die Feier der Grund- 
fteinlegung der Auferftegungólirche zu Klofter- 
grab“. Berlag von Karl Braun in Leipzig, Drud 
vot Qippert & Gv. in Naumburg aS. wegen 
der Stellen von „Nur furze Heit” bis „berwan= 
deln“ und von „fie gedenfen daran” bis „hat 
geżiindet" nadh $. 302 St. ©. verboten. 


Dag f. f Rreis- als Preggeridht in 
Bubdweis hat mit dem Grfenntnijje vom 5. 
Suni 1901, Pr. 26/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 63 der Heitjihrijt: „Pondelmk 
Jihoceskych Listy“ vom 8. Juni 1901 wegen 
des Mrtifels: „Prepodivne cesty e. k. rakou- 
r tiskove censury“ nach $. 300 St. ©. ver- 
oten. 


Das £ f &Rreig- als Preggeciht in 
£eitmerig hat mit dem Grfenntuijje vom 5. 
Suni 1901, Br. 58, 1, bie Weiterverbreitung der 
von Duval % Cie. in yaris herausgegebenen 
10 Ynfiehtapoftiarten, I. Serie „Nuis de No- 
ces“ nach $. 516 Gt. ©. verboten. 


Dag É f Kreis- als Prekgerihi in 
Biljen Hat mit dem Erfenntnifje vom 5. Juni 
190], Pr. 34/1, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 22 der geitjchrijt: „Nase Saahy“ 
vom 31. Wtai 1901 wegen der Stelle von „Pu- 
slanec, delegxt a predseda“ big „vyhlidka do 
budoucna“ Deg Artifels: „Z Vidne“ nad $. 
63 ©t. ©. verboten. 


Dag f. f. Rreiz- als PBteggeridt in 
gnaim fat mit dem Erfenutuijje vom 5. Juni 
1901, Pe. YIH- 7/1, die Weiteroerbreitung 
der Nummer 126 der Jeitjhrijt: „Buaimer Tag- 
blatt” vom 4. Juni 1901 wegen des Leitar- 
tifef8: „Qerjhjucyt und Cigennug als Feinde 
der MBoliśbidung md Shule” in der Stelle 
von „Æürde Chriftus wieder auf die Erde 
fommen”“ bis „der rómijche Clerus der Gegen- 
wart thut” nad $. 363 GtŁ ©. verboten. 


Dag É. £ Qande- als Feeggerihi in 
Bara Bat mit dem Crfenntnifje bom 3. Sun 
1901, $r. 22/1, bie Weiterverbreitung der Nr. 
44 der Beitjrift: „Il Dalmata* vom 1. uni 
1901 wegen der Artifel: „Eccesi degli scolari 
eroati“ von „il direttore Koss“ bi „tregua ai 
gargaiti“; bon „Ki noto che invece“ Dig „genle 
per bene“! die Worte „le impunita seandalo- 
se“ pon „il segretario capitanale“ big „le note 
acute“ bon „i professori Petricević* bis „pa- 
lese protezione“, don „le autorita pin sorde“ 
bis „propria pazienza“; von „qui nulla si 
fers“ big „nostro paese“, bon „No 6 statto 
detto” big „si abusano di lui“, endlich von 
„E cé un direttore“ big „salvaguardare” 
nah $. 300 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


[4821 3—8] 
Obwieszczenie. 

Pan dr. Józef Wieiochowski, adw. we 
Lwowie zamierza przesiedlić się z dniem 11. 
sierpnia 1901 do Monasterzysk. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 18. maja 1901. 


L. ez. O. III. 158/1 (2) [4879 3 — 3] 

Przeciw niewiadomemu z miejsea pobytu 
Antoniemu Lewandzie, wniosionym został do 
c. k. są u powiatowego w Rzeszowie przez 
Esterę Herschtal pozew o 320 kor. Rozprawę 
wyznaczono na 12. czerwca 190! godzina 9 
rano. Kurator nieobecnego p. adw. dr. Binder 
w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 29. maja 1901. 


L. cz. T. 4/1 (2) [4311 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Michała Kojsa „Piaskiem* zwanego 
urodzenego w Witowie dnia 4. sierpnia 151 
i tamże zamieszkał-go, syna Jana i Agnieszki 
z Błazońków, który przed przeszło 30 laty z 
gminy Witowa do Węgier na robotę się udał 
i odtąd żadnej wiadomości o sobie nie dał, 
aby w przeciągu roku od cstatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w dzienniku urzędo- 
wym licząc, albo osobiście, albo pisemnie o 
swcjem miejsen pobytu kuratorowi panu Mi- 
chałowi Struszkiewiezowi, e. k. notaryuszowi 
w (Czarnym Danajen, lub wprost tut. sądowi 
doniósł, gdyż w razie przeciwnym za zmarłe- 
go na ponowny wniosek Agnieszki 30 Muliea 
uzoanym zostanie. | 

Nowy Sącz, dnia 22. kwietnia 1901. 


G. Zl. T. 18/1 (2) 


E d i cet. 


Das k. k. Landesgericht in Civilsachen Abth. VII. in Lemberg hat die Einleitung 


[4808 3—3] 


des Amortisirungsverfahrens dər unten bezeichneten 11 Stück Anweisungen von Schuldbrie- 
fen der k. k. priv. gal. Rustical - Credit - Anstalt in Liquidation bewilligt und den Besitzer 


der 11 Stück Anweisungen von Schuldbriefen und zwar : 


E Uber eine 
2an N-ro der Nachzahlung 
DÜ e 5 . B z 
SN] Anweisung bis zum Betrage 

a o R 

= von 6. v. fl. 


Zum 
Schuldbriefe 


1 223 50 
2 4313 50 
3 4314 - 50 
4 1657 250 
5 4194 250 
6 4200 250 
7 623 500 
8 2707 500 
9 3074 500 
| 10 3359 500 
|" 4908 500 


aufgefordert binnen einem Jahre, 6 Wochen und 3 Tagen von der letzten Kundma- 
chung des Edictes in der Lemberger Amtszeitung angerechnet, die oberwähnten Anwei- 
sungen dem hiesigen Gerichte vorzulegen und seine Rechte zu erweisen, widrigenfalls 
dieselben für amortisirt und nichtig erklärt werden. 
K. K. Landesgericht in ©. R. S., Abtheilung VII. 


Lemberg, am 22. Mai 1901. 


L. ez. 0. XII. 447. 448. 449/1 
2/1 (1) [4930 8—3] 
Przeciw Stefanowi Siudzińskiemu recte 
Sudzińskiemu piekarzowi ze Lwowa który obe- 
enie w niewiadome miejsce się wydał, wnie- 
sione zostały do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Joachima Ohajes, Wolfa 
Tiegera i Szulima Euis ze Lwowa pozwy 0 
zapłacenie kwot 298 kor. 76 h., 168 kor. i 
161 kor. tudzież pizez firmę D. Axelbrad i 
syn z Janowa obok Trembowli prośba o tym- 
czasowe zarządzenie przez przechowanie ru- 
chomości celem zabezpieczenia kwoty 2250 
kor. i 2422 kor., pozew Szulima Eni*a skie- 
rowany jest także przeciw Maksymilianowi 
Siudzińskiemu recte Sudzińskiemu 
piekarzowi ze Lwowa który także z niewia- 
domym kierunku ze Lwowa się wydalił. 

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
andyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
12. czerwea 1901 o godz. 8 rano w biurze 
Nr. XII. 

(elem strzeżenia praw Stefana i Maksy- 
miliana Siudzińskiego recte Sudzińskich usta- 
nawia się dla Stefana Siudzińskiego recte Su- 
dzińskiego, pana dr. Stanisława Obmińskiego, 
a dla Maksymiliana Siudzińskiego recto iw: 
dzińskiego pana dr. Olberta adwokatów we 
Lwowie kuratorami, 

Kuratorowie ci zastępywać będą powyż- 
szych pozwanych ma ieh koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki się oni w sądzie nie zgło- 
szą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. T., Oddział XII. 

Lwów, dnia 8. czerwca 1901. 


L. cz. A. 235/00 (6) i [4297 3—3] 

W sprawie spadkowej po Józefie Knop- 
ferze dla niewiadomych z pobytu Racheli 
Knopfer zam. Hanfing, Jakóba Knopfera i 
Reisli Knopfer zam. Goldman, ustanawia się 
kuratorem Jakóba Hakla z Ulanowa, który je 
tak długo zastępywać będzie, póki sobie oso- 
bnego pełnomocnika nie ustanowią. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 26. marca 1901. 


L. cz C | 6609 [4893 3—3] 

Edykt z d»ia 11. maja 1901 C. I. 
64/1 1 ogłoszony w Nr. 115, 116, 117 urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej* prostuje się w ten 
sposob, że pozwy tam wymienione są wyto- 
czone przeciw pozwanemu Mikołajowi Jam- 
kowemu a nie Pawłowi Jamkowemu i że do 
przeprowadzenia rozpraw wyżraczono pono- 
wng audyeucye na dzień 22. czerwra 190] o 
9 rano. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I 

Nowesioło, dnia 6. czerwea 1901. 


. 
L cz. ©. IF. 184:1 (1) [4991] 

Przeciw M:chałowi Płatkowi, synowi 
Melehiora, którego miejsca pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e k. sądu po 
wiato+ego w Radomyślu prze. Jana Zycha 
jako opiekuna nieletnich Jana Czaji i spół. 
pozew o nznanie ojcostwa, zapłatę alimentów 
i kwely 560 kor. i 

À Na podstawie pozwu wyzznaczono w tut. 
sądzie biurze Nr. 2 andyencyę do ustnej roz- 
prawy na dzień 19. czerwca 1901 o godz. 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Płatka 
ustanawia się p. Jana Glssera ce. k. notary- 
usza w Radomyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się bie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 10. czerwca 1901. 


m ANA ZNNAO ZZ 
V. XII. |L. cz. O. II. 110/1 (2) 


również 


Serie Nnmmer 


1869 185 100 
1878 2051 100 
1878 2052 100 
1872 1559 500 
1877 1242 500 
1877 1271 500 
1871 6418 1000 
1873 773 1000 
1874 407 1000 
1875 408 1000 
1880 152 1000 


[4986] 

Przeciw Józefowi i Wojciechowi Głów- 
czykom, których miejsee pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego w Gryb>wie przez Piotra Główczyka 
pozew o własneść, przepis:nie hyp. i oddanie 
w posiadanie 7/8 częsci gospodarstwa pod Nr. 
domu 2 w Mszalnicy, wyk. hyp. l. 14 i 1 
whl. 15 gm. kat. Mszalnica objętego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do rozprawy na 27. czerwca 1901 
o godz. 9 przed południem w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dra Feuersteina adw. w Grybo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa” 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 4. czerwca 1£01. 


L. cz. Ns. VII. 201/1 (1) [4316 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje w myśl $. 376 pk. do wiadomości, że 
w depozycie sądu tutejszego znachodzą się 
nastepujące przedmioty i pieniądze należące 
do niewiadomych właścicieli, których obwi- 
nieni zapodać nie mogli slbo też zapodać nie 
chcieli. 

1. Dwa iiehtarze i dwie manszety 2 
chińskiego srebra tudzież kwota 2 złotych uzy- 
skana ze sprzedaży taksa, jarmurki, paska, 
obrusa i poszewki w sprawie karnej Michała 
Barła itow. o zbrodnię kradzieży i podpale- 
nia. 

2. Kwota 10 złr. 96 ct ulokowane w 
tutejszej kasie oszczędności a uzyskana ze 
sprzedaży różnych drobiazgów zatrzymanych 
w różnych sprawach karnych. 

3. zegarek kieszonkowy (Rosskopt) ni- 
klowy w sprawie karnej Władysława Hucula- 
ka o zbrodnię kradzieży. 

4. kwota 60 et. uzyskana ze sprzedaży 
starego kożucha w sprawie karnej Domiceli 
Qzuper o zbrodnię kradzieży. 

5. srebrna damska bransoletka, łyżka, 
łyżeczka i widelec z sr3bra chińskiego w spra- 
wie karnej Teodora Mnycba i tow. o zbro” 
dnię kradzieży. 

6. trzy duże łyżki, dwie małe łyżki, trzy 
widelcei jeden noż z chińskiego srebra w spra- 
wie Józefa Wenderskiego i tow. o zbrodnię 
kradzieży. 

7. kwota siedmdziesiąt siedm (77) kor. 
22 balerzy pochodząca z kwoty 100 koron 
skradzionych przez /iacharka Zazulę niezna* 
nemu poszkodowanemu. 

6. kwota 14 złotych 90 et. pochodząca ze 
znalezionych w Hubinie przez Jana Oszusta 
44) złotych. 

9. ośm sznurków drobnych korali w spra” 
wie Piotra Bahryja o zbrodnię kradzieży. 

10. zegarek srebrny ankier remontoir 
kryty, werk niklowy za szkłem wraz z srebr- 
nym łańcuszkiem 0 pięciu ogniwach kółkami 
połączonych znaleziony w posiadaniu Majera 
Goli mana. 

11. w c. k. sądzie pawiatowym w Mi- 
kulińcach przechowaną jest a) kwota 1 złoty 
2 ct. ze sprawy Ludwika Niemcz ka o prze” 
kroczenie oszustwa, b) kwota 1 złoty 51'/, et 
ze sprawy Pawła Kruka o przekroczenie kra 
dzieży. 

W myśl $. 376 pk. wzywa się osoby» 
któreby rościli sobie prawo własności do po” 
wyż wymienionych przedmiotów lub gotówki: 
ażeby w przeciągu roku jednego od dnia trze” | 
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili 
Się w sądzie tutejszym i swe prawa własność! 
wykazały. 

C. k. Sąd óbwodowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dnia 11. maja 1901. 


L. cz. Prez, 1139 [4425 2—3] | oświadczyli, bo 
Obwieszezenie. kowa będzie przeprowadzona tylko z tymi 
oglas £. <« wyższy sąd krajowy we Lwowie | którzy się zgłoszą i w miarę praw przyznanie 
a > niniejszem, że pan Jan Wewiórski 
tak Notaryusz w Ustrzykach dolnych wsku- 
Przyzwołonego reskryptem c. k. Minister- 
sprawiedliwości z dnia 11. lutego 1901 
E przeniesienia go na urząd c. k. nota- 
aN Budzanowie z dniem 16. maja 1901 
a daf wania w Ustrzykach dolnych ustępuje, 
nowie. 41. maja 1901 urzędowanie w Budza- | 
8 obejmuje, 
Lwów, dnia 7. maja 1901. 


spadku nastąpi, względnie część spadku nie- 
objęta lub eały spadek skarbowi państwa ja- 
ko bezdziedziczny będzie oddany. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 21. września 1900 


Nową 


OD, 


|L. ez. Cb. IX. 2287/1 (1) [4931 2—8] 
Przeciw Eliaszowi Chotiner, Goldzie Chaji 
2-im. Herch. Frimecie Hersch, Salamonowi Sa- ; 
ip | muelowi 2 im. Hersch, Barneli Hersch, Esrie- ! 
* ©. IV, 481/90 (5) [4458 2—8]|lowi Herschowi 2 im. Hersch, Arahamowi 
bach zywa sięspadkobierców Jakóba Schein- | Hersch i Tite Ksterze 2 Hersch, których 

a szewca w Jasienicy zmarłego 10. | miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
się w ciągu roku od daty ;stał do e. k. sądu powiatowego ®©. I. we; 
w tut. sądzie, i do spadku Lwowie przez Izaka Herscha 2 im. Schnecka ' 


inaczej pertraktacya spad 


lipea 1890 
U JEŃ , ab 
tiejszej zgłosili 


Gi 


zew o wykreślenie prawa zastawu dla kwoty k. sąd powiatowy w Żółkwi podaje 
16 zł. 80 ct. m. k. ex majori 700 zł. m. k. ze] do wiadomości, że Aniela z Pichsów Stein- 
stanu biernego realności we Lwowie pod |. | berger zmarła dma 29. sierpnia 1887 w Mo- 
k. 274 śródm. lwh. 267 śródm. ks. gr. m.jtynie i pozostawiła pisemne rozporządzenie 
Lwowa objętej. ostatniej woli, do którego do spadku powała- 
Na podstawie pozwu wyznaczono au-|ny jest także między innymi i Filip Bruch. 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 24. Gdy miejsce pobytu Filipa Brucha nie 
czerwca 1901 o godzinie 8'/, przed południem | jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
w sali Nr. 7 S. I. we Lwowie. roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- | w sądzie i wniósł oświadczenie to spadku, 
nawia się p. dr. Ozyasza Wassera, adw. kraj. | gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
we Lwowie kuratorem. spadkowy przeprowadzony z zgłaszającymi się 
Tenże kurator*zastępywać będzie pozwa- | spadkobiercami i ustanowionym dlań kurato- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie-| rem, adwokatem dr. Michałem Korolem w 
bezpieczeństwo, dopóki oni się w sądzie nie | Żółkwi. 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział JX. Zółkiew, 14. października 1900. 


A 

i Udla z Knopfów Schneck we Lwowie po-j L. cz. IV. 238/80 (6) „ [4888 2—3] 
Lwów, dnia 5. czerwca 1901. 
I 


Doniesienia prywatne. 


zaproszenie. 


li 


l 
Oesterreichisch-ungarische Bank. | 


Bank austryacko-węgierski. 


Bei der am 7ten Juni 1901 


Przy losowaniu odbytem dnia 7 czerwca 
menen Verlosung wurden ausgelost: 


1901 r. wylosowano: 


Yorgenom- 


We wtorek dnia 25. czerwca 1901 o godz. 6 wieczorem, odbędzie się | 


Smachu pod 1. 13 przy ul. Teatralnej na I. piętrze w sali 13 i 14 


tzłonków 7 


Walne Zgromadzenie 


arejestrowanej lwowskiej spółki zaliczkowej, stowarzyszenia urze- | 
p J; ę 


dników z poręką nieograniczoną. 
„A razie braku kompletu przepisanego $. 26 statutu, odbędzie się tego 
80 dnia, w tym samym lokalu ponowne Walne Zgromadzenie, którego 
uchwały będą ważne bez względu na ilość członków. 


Porządek obrad: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
S Ńprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900. 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej z zamknięcia rachunków i bilansu za 
rok 1900 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
- Uchwała względem rozdziału czystego zysku. 
« Wybór członków Rady nadzorczej i Dyrekcyi oraz ich zastępców. 
( ilans į rachunki mogą członkowie przejrzeć w biurze stowarzyszenie 


ul. Skarbkowska Nr. 5). 


| 
| 
| 
| 


an 4 pre., 40'/ajährigen Pfandbriefen 
fi. 381.400 und 


an 4 pre., S0jahrigen Pfandbriefen 
fi. 570.800.—. 


Die am 7 Juni 1901 gezogenen Pfandbriefe 
werden vom 1 Oktober; 1901 an sowchl bei der 
Hypothekar Credits-Kasse in Wien, als auch bei 
allen Bankanstalten ausbezahlt. 


Das Numnmernyerzeichnis der am 7 Juni 
l. J. gezogenen, dann der aus früheren Zie- 
hungen noch unbehobenen 4 pre. Pfandbriefe 
wird von der genannten Kasse und von allen 
Baukanstalten auf Verlangen unentgełtlich aus- 
gefolgt. 


Die Verzinsung verloster Pfandbriefe er- 
lischt mit dem der betreffenden Verlosung zu- 
naehst folgender Ooupon-Termine, daher bezii- 
glich der am %ten Juni L J. verlosten Pfand- 
briefe am £ Oktober 1901. 


Wien, am 10 Juni 1901. 
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK, 


4 pre. listów zastaw., umarzalnych w 40'/4 latach 
zł. 881.400 i 


4 pre. listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach 
zł. 570.800. 


Wylosowane dnia 7 ezerwea 1901 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od 1 paź- 
dziernika 1901 w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
wszystkich zakładach Banku. 


Spis numerów listów zastawnych, wycia- 
gniętych dnia 7 czerwca b. r., jakoteż listów za- 
stawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień 4 pre. listów zastawnych, wydają na żą- 
danie wymieniona kasa i wszystkie zakłady Ban- 
ku bezpłatnie, 


Oprocentowanie wylosowanych listów za- 
stawnych ustaje z najbliższym terminem kuponu, 
przeto względem listów zastawnych wylosowanych 
d. 7 czerwca b. r. z dniem 1 października 1901. 

Wiedeń, dnia 10 czerwca 1901. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Wstęp do sali za okazaniem książeczki udziałowej. 
We Lwowie, dnia 14. czerwca 1901, 


Dyrekcya. 


ZZ 


Do L. 18.124 (18) z r. 1901. 


Rozpisanie ofert na budowę. 


Biliński, Biliński, 
Gouverneur. gubernator. 
Suess, Pranger., Suess, Pranger, 
Generalrath. Gezeralsekretar. generalny rades. generalny sekretarz. 


T aa ree a: 


[4966 1—3] 


Na przestrzeni częściowej Lwów - Sambor, ustawowo zabezpieczyć się ma- 
A A linii kolei państwowej Lwów -Sambor — galic. węg. granica, będzie 
iowych ; drodze ofert wykonanie robót podtorowych, ogrodzeń, znaków kole- 
2 wyj... STaniezników, tudzicż wszystkich robót około budowli nadtorowych, 
urz laikiem dostawy i ustawienia żelaznych konstrukeyi mostów i wykonania 
gaze mechanicznych dla dostarczania wody, dalej z wyjątkiem wszystkich 


robót torowych, dostawy materyałów dla tych robót i wewnętrznego urządzenia 
budynków. 


Rozdanie rebót nastąpi częścią po cenach jednostkowych wedle pomiaru, 
częścią za ryczałtowemi wynagrodzeniami wedle podziału na losy. Koszta robót 
rozdać się mających wynoszą w przybliżeniu w koronach: 


w Roboty podtorowe Ogrodzouit 
6 l 4 Położenie pomiędzy Długość | roboty „ roboty znaki Roboty 
Oznaczenie części przestrzeni Los . ; w kilo- roboty uboczne | ciesielskie, } kolejowe | nadtorowe | Razem 
kilometrami metrach | ziemne | i roboty |ślusarskiei] i gra- | (budynki) 
murarskie |lakiernicze| niezniki 
4 Bastówki do Mostek - . « « iosa — 19280] 845924] 184.407) 131.742) 20.10] 9.415] 185.000] 480.744 
[4 Mostek do Lubienia wielkiego . . . .| 2119280 — 27688] 883183} 81.126] 48.289] 2.028] 8.120] 148.00(| 282.558 
[4 Lubienia wielkiego do Buczał 8 |27 693 — 36'855| 8-3:62%] 165.280 132.239] 72.596;  8.340| 178000] 556.455 
Z Buezał do Koropuża . o 4 [35:355 — 43-830] 839216] 109.198, 129.808] 225038] 9.163] 50.00C| 320672 
Z Koropuża do Nowosiółek . . . . . .| 6|48830 — 52414] 860626] 183.436] 276.476 98.089] 12.502] 134.000] 704.503 
Z Nowosiołek do Koniuszek siemianowskich . | 6 |5%4:4 — 60727] 8-52338] 234.014! 252.568| 112.617] 10.777] 158.000] 767.971 
2 Koniuszek siemianowskich do Kalinowa 60-727 — 68400| 767300) 66.855) 74.018 19481] 9268] 97.000] 266 612. 
Z Kalinowa (Kaiserdorf) ao Sambora . 68400 — 76054| 765360] 49168] 68.972] 13.4638] 7.568] 38.000] 172.163 
EE 360.852] 75.138] *83.000]3,551 668 


N 
z dnie trainy wykończenia ustala się dla wszystkich losów w ten sposób, ażeby 
kons a 1. lipca 1902 można było bez przeszkód rozpocząć ustawianie żelaznych 
urządza Ji mostów, a z dnim 1. listopada 1902 montowanie mechanicznych 
mot ú przy zakładach dla dostarczania wody, kanałów do czyszczenia loko- 
i zapo; żurawi wodnych, wag pomostowych, jako też urządzeń telegraficznych 
niką 10 olejowych przy przejściach w pcziomie, ażeby dalej z dniem 1. paździer- 
budow 02 można było przedsiębiorcy robót nawierzchnich oddać całe planum 
wierze) „Podtorowej zupełnie przygotowane do prawidłowego układania ns- 
udow Mi i oszutrowania, ażeby nastęynie z dniem 15 meja 1903 wszystkie 
2 dnie 8 nadtorowe mogły być bez zarzutu do użytku oddane; ażeby wreszcie 
Sz, l. lipca 1903 mogło nastąpić otwarcie ruchu na tej przestrzeni. 

zczegółowe plany rozdać się mająch robót, bliższe postanowienia co do 
enia ofert, przepisane do użytku formularze ofert, cenniki, sumaryczny 
TYS, warunki i inne załączniki ofert, mogą oferenci przeglądać i podpi- 
sabethst Departamencie 18 e. k. Ministerstwa kolei żelaznych (Wien I, Eli- 
lą; Tasse 9) i w c. k. Kierownictwie budowy Lwów II. (ul. Technicka 
wyżej Reż" l załączniki ofert z wyjątkiem planów można u wymienionych 
należy dów za opłatą nabyć. Odnośne oferty, które muszą być opieczętowane, 
TA PAH do protokoła podawczego e. k. Ministerstwa kolei żelaznych 
ero ga do 10. lipca 1901 godziny 12-tej w południe, Otwarcie ofert nastąpi 

S AMego dnia o godzinie 2-giej po południu w Denartamenci: 18. Oferta 


m 


Suma . . . | 6608572]078.5%1[1,109.107 


musi opiewać na wykonanie wszystkich robót poszezególnionego losu, gdyż 
tylko wszystkie roboty jednego losu jako całość moga być przedmiotem rozda- 
nia; na każdy poszczególny los należy wnieść osobną należycie ostemplowaną 
oferte. Oferta wiąże oferenta do 31. lipca 1901. 

Zaznacza się z naciskiem, że tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnie- 
nie swych ofert przy rozprawie ofertowej, którzy w sposób wykluczający wszel- 
ką wątpliwość wykażą, że tak pod względem finansowym jak i technicznym 
będą mogli w zupełności sprostać przyjętym na się zobowiązaniom. Wadyum, 
które należy złożyć, wynosi dla: losu budowy 1. kor. 24,000, losu budowy 2. 
kor. 14100, losu budowy 8. kor. 27.800, losu budowy 4. kor. 16.000, losu 
budowy 5. kor. 35.200, losu budowy 6. kor. 38.400, losu budowy 7. kor. 
138.800 i losu budowy 8. kor. 8.800 — i zatrzymuje się je w razie przyjęcia 
oferty jako kaucyę. Oferty przy których jakikolwiek z oznaczonych, jako ich 
części integralne i do wglądu wyłożonych załączników, nie zos'ałby przez 
oferenta podpisany, albo z którymi nie złożonoby wadyum w terminie do wno- 
szenia ofert przepisanym, wreszcie takie oferty, w których żmienionoby całko- 
wicie lub częściowo podstawy ofert — uważane będą jako nie wniesione. 


Wiedeń, w maju 1901. 
C. k. Ministerstwo kolei żelaznych. 


(Za przedruk się nie płaci.) 


C. k. austryackie koleje państw. 


L. 26 852/VI. 


JGLOSZENIE 


Rozszerzenie zakresu działania miejskie- 

go biura sprzedaży biletów kolejowych 

w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko- 

łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 
liczba 9. 


Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia- 
łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Iausmana l. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda- 
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają. 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedyeyi oso- 
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencji 
dzienników lub też w biurze informacyjnym c. k. kolei 
państwowych ul. Krasiekich |. 5. 


Lwów, w maju 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Przedostatni tydzień 
25 czerwca 1901. kor 


Główna wygrana 


K. k. ósterr. % Staatsbahnen. 


Z1. 26.852/VI. 


KUNDMACHUHG. 


Erweiterung des Wirkungskreises der 
städtischen Fahrkartenausgabestelle in 
der Zeiiungsagentie des St. J. Sokolowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9. 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskrejs der stãdtischen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
turgsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fabrkarten nach denjenigen Sta- 
tionen der österreichischen, ungarischen und ausländi- 
schen Bahnen ausgeben wiid, nach welehen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Centralbahnhofe erbäitlich 
sind. 

Mit Rücksicht auf die erfolgte Übertragung des 
gesammten Personenexpedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. 'T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen B quemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hansmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen, Krasiekigasse Nr. 5 zu 
lösen. 


Lemberg, im Mai 1901. 


K. k. Staatsbahn - Direction. 


domem od 15, czerwca. 
iouje 
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on 30.000 wartości. 


sa polecejąz M. Jonusz, Kitz 
cordia & Feigenmarn, Samuely 


Losy Con 
po I koronie 
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Po cenach redakcyjnych 
| ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskie| 
m skich, czeskich, fran 
czasopism fachowych, 
zamiejscowych i zagr 
Zamówienia na klisze ł rySuan. uu ugruoson, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
j Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskieg:o 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Koszterysy gratis. 


A knie p 
į dania, 


Drobne ogłoszenia 


SESAT TAR CEACYARCZANA NEST 
Pasiecznik i dozorca lasu z kilkuletnią 
praktyką, obznajomiony w wymiarze 
drzewa, p szukuje posady. B. R. Zło- 


czów, posta restante. saa 
n a R "aaa 


Meze przez tę wakacye 


być w domu obywatelskim Z córką 

lat 13 z klasztoru niemieckiego w Opa- 

wie. Moje wiadomcści specyalne są: 

fortepian i język francuski. Warunki 

tylko utrzymanie dla nas. Adres Węgry 

Kis Varda, Ferdynanda Mykie- 
tiuk, Iustitat Kovacs. 


Kardynał 


amerykań ki, ezerwony, wyborny śpiewak i 
kilka par swego chown zupełnie oswojonych 
kolierów w żywych barwach,. są bźtdzo tanio 
do nabycia, oraz duża, zielona, oswojona, po 
jętna, ładna papuga za 7 zł. na Zwierzyńcu 
przy Krakowie „Willa Aloizia* nr. 62. — 
Wszystkie te ptaki mogą być przesłane pocztą 
z największem zaręczeniem dobrego i zdro- 


wepo dojścia 
Meble ogrodowe, wózki dla 


dzieci, meble bambusowe, ko- 
sze do podróży 
20%, taniej jak gdzieindziej poleca 
Fabryka A. Koniewicza 


Lwów, ul. Akademieka 5. 
Cenniki na żądanie. 


MAS 


A nN 


DUR 
M Pa 


ises 


Aug. Schellenberg i Syn, Sokal & Lilien. 


$ willa o kilkunastu ubikacyach, pię- 


Poszukuje się zastępcy 
dia senzacyjnej amerykańskiej nowości, 
która ogromnie łatwo daje się sprzeda- 
wać. Artykuł ten jest w Ameryce ogól- 
nie rozpowszechniony i w Niemczech 


senstein % Vogler A-G. Frankfazt A M. 


Ve A SZ0Z8, czerweności, krosty, wągry, 


II. p., drzwi 11. dla 


` r= " 7 


Maryi G 


& Stoff, M. Klarfeld, Kornmazn 
& Landau, Wiktor Chajes i Sp 


ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. 3letnią. 
Sprzedaż’ takze 
na raty z 10 pre. 


prof. 


ja mt apsaławi 
jije pP*"vy 
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Brzuchowice 


ołożona, korzystnie do sprze- 
ul. Kopernika 16, II piętro. 


zbioru 
‘a kile Congo . . 


przychylnie został przyjęty. 
oferty pod H 61161 do Haa- 


n 


zbiór majowy 


Craso MOULIN 


w PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
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. 


lepsze 


xi z 20: 0:0 92 02, ORO 2 $ oy 
wysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na częściach ciała poresłych włosa 
mi i wszelkie słabości nuaskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 


VR 


J 
ORU 


WBanna inteligentna, Poika, poszukuje posady 
ZL do chorej osoby, do dzieci lub do zarządu 
łaskawe zgłoszenia przyj- 
z grzeczności p. Mańkowska, ul. Kamińskiego 


Już wyszedł dziewiąty i dziesiąty zeszyt dzieła 


Wiek XX. w obrazach historycznych 


Cena zeszytu 25 ct. 


dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
_ Ekspedycycya w biurza dzienników 
St. Sekolowskiego, pasaż Hausmana l. 9. 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
mBWZUNOA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


polecs 


Herbatę 


ZGRJOWEĘZE 


Souchong czarna 


Eayscw czarna . . 
Meiange de Lond. 
Wystewki herbaciane. . 
Mysiowki herhaeixne naj- 


Opakowania tia Jiezy nie, Faraówienia 


14 » LĄ 
+Festr,1* PLSS LAIRES, OROBO rtrt tre pety 
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MAGAZYN MEBLI 


Firmy stelarskiei istniejącej od r. 1842 


Li. u. aBcTpwhcHi 3eni3Huui_ gepma 


W. 26.852/VI. 


areHnni qaconaceń Cr. I. CokonoBcE0* 
y JIbBoBi, maca TaBcmana 4. 9. 


3 „mem 15. maa c. p. posimipae ca kpyr pia 
Mińckoro pa pogan 6ixeTriB 3emiskMunx ( Aronn 
“acom eñ r. I. Cokoxogckoro y JI6BOBi, nacaw ia 
cMaHa x. 9) s roń cnoció, iqo kpim GixeriB qo CT J 
B Tamuaunt i Ha BykoBuki, Óyąe ce 6rwpo repo za j 
Tako ÓWieru 4O cranprń seNisHMNEŁ ABCTPHŃCKAX, y” 
CKUX i 3ArpPaHMYHUX 0 CKIIbKO Taki 6eanocepeząfl 
JETA npoqae CA B KACAX HA TOJOBHIM 4BIpHA. 


3 orJany Ha nepemeceme mixo ekcrequnui 000 
Ó0BOf go upoBisopuuoro 4BiphA, ynpamae CA Il. 4 
Ilyómicy, moóm spoznia AMA BAACHOI BALONA, gym 
Barn irern iaąu y sucme sraqanoi aremui, a60 BOM 
pi isfopmanuńnim n. K. 3EMi3uuI(B MEpPMABHNX YA. 
CINKMX 4. 5. 


JI6Bis, B maro 1901. 
| 
. K. Aupekua semisunyŁ qepxaBHk" 
LI. K. Aupekty 4b AepkaBim 
Prosa o wsparcie. Były urz 
-  nomiczuy, od kilku lat ciężką choro 


dnik gul 

6 złożoiga i 
prosi o pomoc na wyjazd do kąpiel mineralny“ | 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya „Ga 
Lwowskiej“. 


Michała Lityńskiego 


IX wieku bogato 

ąrkuszowych. — 

uygodniowych. 

uò uuauwu paata vjinu 2 Zł. i otrzyma 


pzm" 


poleca najlepsze gatunki 
o smaku uzystym i aromatycznym, Be | 
rozsyła franko opłacone do każdej *138 


540 


poeztowej, 45/, kilogr. w woreczku: 90. 
sł. 160; Portorieo . . . . zł 8— “s kl. og | 
n»n 2— | Cuba grubo ziarnista . 950 , = 
» -~| Ceylon ziełona 100— „ "0% 

a A] c n przednia . . „1040 „lg 
„aa „  gruboziarnista „ 10.75 „ 108 
n 130| |» parłowa . . „10.75 „ A 
Mocca urabaks xrom 10735 m 1 

1.60 | Jawa złota . „ 10.15 15 


z prowincyi wysyła się odwcotną pocztą 
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(rzeżaczki, JI 
A e dB P A 4 
i ryżu, 8,ul. Vivienne, i w głównych zpokach. 
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Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: 

scha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepiński 

i Khrbara. — W K 

szniawskiego, Redyka i Mikulego. 
r. 


Z drukarni Wi. Łowióskiego ul Csarajieckiego 1 12 Telefen Ne. 5387. 


włosów na brwiach I głowie i sku- | 8&2 B | || |. A k | Ba 

mee onae tecznie działa na porost włosów. Z 0 ë 8 a W a a S v/ c Z y n S H H U 0 Jo 
Słoik 2'4 frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- | 2% r g 

ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand. Ń we Lwowie, ul. Teatralna L 1 % 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- | S$ E 2 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauezyń- | $A obok handlu WP. Dydyńskiego S 
skiego, Kedyka i Wiszniewskiego. N poleca % 
H wielki wybór własnych i krajowych wyrobów, $ 

©] oraz meble tapicerowane, gięte i żelazne po cenach $ 

oj najprzystępniejszych. © 

Sj Wszelkie zamówienia w zakres handiu wchodzące przyjmuje, ręcząc $ 

o za dobre i wedle zlecenia wykończenie. A 


w przeciągu lat kilku na powsze- | 
chne wzięcie. Łeczy w bardzoj 
królkim czasie A poróżywsaśj 


| 
(i 
K 


Mikol a 
i ego, Beisera 
Krakowie: w aptekach pp. Wi- 


(Zarządca J. Wwa. Webar). 
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DASS INEI, ZĘ EAA 
59 + SSO Dir ę OROA RIRN A BIE 


WWOWOOCOGOWORONCWODUZĘOWOÓCGOGOGUYGGOGYGWECGE 


z PIGUŁKI BLAŃCARD'A 


[oj 

a NA JODZIE ZELAZA NIEZMIĘNNYM 

D POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 

© Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 

nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- 2 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). o 
„ Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD 6: Gie, 40, rue Bonaparte, PARIS. ®@ 

000000000000000000000000000000000000000 


Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolascha, Wewiórskiego, Ebrbara. 


Papier fabryki pspieru J. Wiałkowskich. 
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